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Paderewski i pomnik.
Z niedowierzaniem czytamy zanotowa­

ną przez „Polonię" pogłoskę, że. głównym 
powodem odroczenia przyjazdu Paderew­
skiego jest jego głębokie niezadowolenie 
ze stosunków w Polsce. Gdyby tak było, 
mistrz przyjechałby przynajmniej do Po­
znania. Skoro wogóle do Polski nie przy­
był, trzeba wierzyć telegramowi wystane­
mu do p. Prezydenta Mościckiego, że prze­
szkodziła mu choroba małżonki. Zapro­
szenie do Warszawy Paderewski przyjął 
już po Brześciu, a jakiż nowy fakt poli­
tyczny mógłby zmienić jego zamiary?

Przyjmując, że powodem nieobecności 
Paderewskiego jesi rzeczywiście choroba 
jego małżonki, nie przeczymy oczywiście, 
że w pewnych kolach mistrz mógłby się 
czuć nieswojo. Jego szlachetny i prawy 
charakter dyktuje mu słowa i czyny, zu­
pełnie różne od tych, któremi się obóz 
sanacyjny zachwyca. Gdy przed 13-tu laty, 
tuż po zawieszeniu broni, przybył do 
Warszawy, hołdy rodaków' nie wzbiły go 
w dumę. Nie chełpił się sw emi czynami, 
nie żądał wdadzy i zaszczytów'. Powiedział 
skromnie:

— „Przyjęliście mnie z upokarzającą 
Wspaniałością, niby wodza narodu, a jam 
tylko najpokorniejszy jego sługa. Więc 
winien jestem wam posłuszeństwo i szcze­
rość. Nie przyszedłem po dostojeństwa, 
sławę i zaszczyty, lecz tylko służyć, ale 
nie jakiemuś stronnictwu. Dziś nie pora 
na stronnictwa; stronnictwo jest jedno: to 
Polska. Szanuje wszystkie stronnictwa, 
lecz nie należę i nie będę należał do żad­
nego".

Jak dalece brak wT tych słowach py­
chy i zarozumiałości, jaka przepaść dzieli 
jego pogląd od partyjnlictwa sanacyjnego! 
A te cytowane przez nas wczoraj słowa 
o Polakach, słowa tchnące wiarą w na­
ród, jego siły, jego zdrowie moralne, jak­
że różne są od oskarżeń, że społeczeństw'0  

nasze roi się od zdrajców', tchórzów, szpie­
gowi

Entuzjazm, z jakim w zimie 1918/19 
roku Polska witała Paderewskiego, nie- 
tylko w jego wielkich zasługach dla spra­
wy polskiej znajdował swe uzasadnienie. 
Widziano w nim człowieka, który wybawi 
Polskę od rządów ludzi, których Pade­
rewski z wrodzoną mu szlachetnością 
w'ziął w obronę w pierwszej swej mowie 
sejmowej, którzy jednak swym doktryne- 
ryzmem, dyletantyzmem i fanatyzmem 
dużo szkód Polsce wyrządzili. Znienawi­
dzony był wtedy p. Moraezewski i jego 
współpracownicy.

Dziś znowu wielu Polaków wierzyło — 
mniejsza o to, czy słusznie — że przyjazd 
Paderewskiego będzie początkiem nowej 
ery...

Skoro nie przyjechał, będziemy myśleć 
głównie o pomniku. Wspaniałe dzieło 
rzeźbiarza Borgiuma świadczyć będziie 
o  w d z ięczn o śc i P o la k ó w  d la  W ilso n a . -■—

W całej Polsce uroczystość dzisiejsza bu­
dzi radosne uczucia, w Krakowie zaś 
szczególnie nasuwać musi głębokie reflek­
sje historyczne. Tu, w naszym grodzie, 
stoi również pomnik przez Paderewskie­
go ufundowany. Między nim, a tym, który 
dziś odsłonięty zostanie w grodzie Prze­
mysława, znamienne są różnice. Dokoła 
Jagiełły pełno mieczów', hełmów, zbroi. 
Genjalny mistrz jakby przeczuł, że o wol­
ność krw'aw'o walczyć przyjdzie i dlatego 
pomnik króla-zwycięzcy i jego wojowni­
ków ufundował. Pomnik Wilsona wyglą­
da inaczej. Poważny d łagodny profesor 
z Princetown trzyma w ręku zwój papie­
rów. Jest po wojnie. Zwyciężyło prawo, 
zwyciężyły głoszone przez Wilsona poglą­
dy na prawo narodów do życia, do nie­
podległości. Temu prawu zawdzięcza Pol­
ska odzyskanie b. zaboru pruskiego i do­
stęp do morza. W okresie niezwykłe usil­
nej propagandy rewizjonistycznej ze stro­
ny Niemiec taki pomnik był szczególnie 
potrzebnym. Niech mówi obcym, że nasza 
granica zachodnia jest oparta na prawie, 
które uznaje cały świat cywilizowany. 
Obyż tego prawa nie trzeba było kiedyś 
znowu bronić z mieczem wT ręku. Obyż 
pomnik Wilsona był dobra w'różba!

S. S.

Bandy hiszpańskie znowu palą klasztory
Madryt, 3 lipca. W  L a C oruna doszło w czo­

raj do ciężkich wykroczeń. Po zgromadzeniu 
zwołanem przez syndykalistów , utw orzono ol­
brzymi pochód demonstracyjny przez ulice 
miasta i skierowano się pod klasztor OO. Ka 
pucynów. Tłum wtargnął do wnętrza klasz­
toru i podpalił go w  różnych miejscach. Od 
pożaru k lasztoru  zajęła się także sąsiednia ka­
plica i spłonęła doszczętnie. Policja, k tó ra  usi­
łow ała dem onstrantów  rozpędzić, została przez 
nich zaatakowana kamieniami i drągami, wo­
bec czego musiała użyć broni palnej. Siedmiu 
dem onstrantów  zostało ranionych, w  tem je­
den śmiertelnie.

Skrócenie czasu pracy 
w kopalniach angielskich.
Londyn, 3 lipca. N a polecenie premjera. 

Mac D onalda wniesiono dziś do Izby gmin 
projekt ustawy w sprawie obniżenia dnia pracy 
w kopalniach węgla do 7 i pół godzin przy 
utrzymaniu dotychczasowych płac. P ro jek t ten  
jest zarządzeniem prowizorycznem i ma obo­
w iązyw ać 12 miesięcy.

NOWY POSEŁ POLSKI W  WIEDNIU 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE.

Wiedeń, 3. 7. (PAT). Nowomianowany po­
seł Rzeczypospolitej Polskiej w  Austrj.i Juljan 
Łukasiewicz przybył dziś do Wiednia celem 
objęcia urzędowania. Po przyw itaniaćh na dwór 
cu odjechał p. m initer do gmac-hu poselstw a 
Rzeczypospolitej Polskiej przy A rgentinastrasse.

  X — ------
Sidney (PAT). Lotnik' austra lijsk i Chiche­

s te r  w ystartow ał dziś .rano. na samolocie, zao­
patrzonym w] pływaki w  kierunku Japonji.

W Płocku zupełny spokój.
Warszawa, 3. 7. (Teł. wh). W Płocku dzi­

siaj panował spokój. N a ulicach patrolują po­
licjanci, których liczba została zwiększona 
przez skońsygnowanie posterunkowych z są­
siednich miast. B ezrobotni nie wykazywali ża­
dnej aktywności.

DREWNIANE DOMY W MIASTACH.
Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.). Rząd postano­

wił poprzeć budowę drewnianych domów w 
mniejszych ośrodkach miejskich.

POGRZEB DR. LEWICKIEJ.
Warszawa 3. 7. (Telef. wł.). Przed pogrze­

bem dr. Eugenji Lewickiej, k tó ra  zm ark  wsku 
tek  zażycia nadm iernej dawtki weronalu. od­
było się iw kaplicy powązkowskiej we czw ar­
tek  nabożeństw o żałobne, n a  k tórem  obecny 
był p. prem jer Prystor, min. spraw  wojskowych 
marsz. Piłsudski, wicemin. gen. Składkowskl, 
wielu w ojskow ych i wyższych urzędników. P. 
m inister spraw  "wojskowych przybył na. nabo­
żeństwo w towarzystwie dr. W oyczyńskiego, 
pułk. W ieniawy Długoszowskiego i kilku łn . 
nych osób.

Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.). W  okolicach 
P łocka we wsi K uchary padł ofiarą m order­
stw a z rąk  b ra ta  b. poseł W yzwolenia do dru­
giego Sejmu Antoni Dadan. Na tle  sporów  ro­
dzinnych Ja n  D adan zastrzelił brata.

Warszawa, 3. 7. (Telef. wł.) Dziś rano w la ­
sku bielańskim pod W arszaw ą odbył się poje­
dynek pomiędzy dyrektorem Teatru Polskiego  
Arnoldem Szyfmanem a literatem Juljanem Wo 
loszynowskim. Pojedynek pow stał na tle kam- 
panji prasowej, a zakończył się bezkrwawo.

Znam ię indyw idualnej 
artystycznsj twórczości

Zakład  budowy 
o r g a n ó w

n m  m
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Karnićw-Krnov,
Czechosłow acja.

Ekspozytura 
w Krakowie

Pani Wilson o Polsce.
W arszaw a, 3. 7. (Teł. wł.). Dziś w godzi­

nach porannych w apartamentach Hotelu 
Europejskiego, dziennikarze polscy złoży li  
■wizytę p. senatorow i Baruchow i, który 

w  im ieniu p. W ilsonow ej  

złożył następujące oświadczenie, podkreśla­
jąc, że pani Wilson udziela wywiadu po raz 
pierwszy w życiu:

„Z praw dziw ą przyjem nością oczekuję  
od słon ięc ia  pom nika, p ośw ięconego pam ięci 
prezydenta W ilsona. Moja w izy ta  jest trochę  
przesłon ięta  cien iem , k tóry  padl na dom  p. 
P ad erew sk iego , jak  rów nież tem , że  nie będę  
m ogła  g o  w id zieć . A tencja  i uprzejm ość, z ja  
ką zostałam  przez w szystk ich  przyjęta, po­
ruszyła  m nie do g łęb i i w ynagrodziła  w ie lo ­
krotn ie m oją d ługą podróż. Z teg o  w szy s t­
k iego , co w idziałam , przekonałam  się , że  
P olsk a  pom im o w ielk ich  trudności zrealizu­
je najszczersze nadzieje sw ego  narodu ł b ę­
dzie sta le  p ostępow ać naprzód, aby zająć  
w y so k ie  m iejsce, k tóre słusznie jej się  n a le­
ży . Oby w oln ość i dobrobyt zaw sze pano­
w a ły  w  P olsce" .

Dłuższą chwilę rozmowy poświęcił dzien­
nikarzom senator Baruch. Wyraziwszy za­
dowolenie z przybycia do Polski oświadczy! 
on, że pierwsze jego wrażenia są jak naj­
lepsze. W szczególności podziwia on szyb­
kie zrośnięcie się w jedną, całość dzielnic 
Polski. Sen. Baruch podkreślił za lety  naszej 
em igracji, która odznacza się pracowitością 
i oszczędnością. W południe P.

Rzplitej wydał śniadanie na cześć pani Wil­
son, zaś o godz. 16.15 nastąpił odjazd spe­
cjalnym pociągiem do Poznania. Pociągiem 
tymi odjechał również p. min. Zaleski. W Ko* 
ninie wsiędą do pociągu wojewoda poznań­
ski p. Raczyński i dowódca O. K. Poznań 
gen. Dzierżanowski. Przed odjazdem P. 
Prezydent przyjął na krótko p. premjera 
Prystorą.

Warszawa. (PAT.). W  dniu dzisiejszym $ 

godz. 13-tej P. P rezydent R zplitej w ydał na  
Zam ku śniadanie, w  którem  wzięli udział: P . 
P rezydent Rzplitej z m ałżonką, pani Wilson 
z siostrzenicą, prezes R ady  Min. P rysto r, min, 
spraw  zagrań. Zaleski, am basador Stanów  Z je. 
dnoczonych W illys z m ałżonką, raidca ambasad 
dy p. W iley i in.

PRZYJAZD AMBASADORA POLSKIEGO 
W STANACH.

Warszawa, 3. 7. (PAT). A m basador R zeczy  
pospolitej Polskiej w  W aszyngtonie p. Tytus 
Filipowicz przybył w czoraj do Warszawy. W  
dniu dzisiejszym w godzinach popołudniowych 
am basadoi Filipowicz udał się do Poznania na 
uroczystości odsłonięcia pom nika prezydenta 
Wilsona.

Rozruchy z powodu wyroku 
śmierci.

Gibraltar, 3. 7. (PAT). Doszło tu  do burzli­
wych zajść na tle skazania na śmierć przez po­
wieszenie pewnego cieśli, nazwiskiem  Opisso 
za zam ordowanie pracodaw czym . Egzekucję 
w yznaczono na dzień dzisiejszy. Opisso odwo- 
lał się od wyroku do gubernatora GibraltarUj ] 
który jednak  nie skorzy ta ł z przysługującego i 
m u praw a łaski. Olbrzymi tłum  manifestował 
na ulicach przeciw tej egzekucji, która byłaby 
pierwszą od r. 1896 i dm agał się ułaskawienia 
skazańca. D em onstranci zmusili do  zam knięcia 
kaw iarń  i lokali rozrywkowych'. Szoferzy taksó  

P re z y d e n t0 " ' ^  strajku ją. Oddziały wojskowo uzbrojono 
w grube kije, patro lu ją po ulica eh.

Londyn, 3 lipca-. Z G ibraltaru  donoszą. S il­
ne patrole w ojskowe k rąży ły  po ulicach. Dziś 
rano stracono skazańca. Do godzin południo­
wych nie doszło do ponow nych rozruchów. 
S klepy i lokale są zamknięte.

Warszawa, 3. 7. (Teł. wł.). Z kościoła po-; 
karm elickiego w Bielsku Podlaskim  nieznani 
złoczyńcy skradli z ołtarza dwa złote wota.
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© urn pisz© inni ?..
Dlaczego Niemcy zerwały umowę 

zbożową ?
Prasa sanacyjna opowiada sio, jak wia­

domo, bez zastrzeżeń, za waszyngtońska 
tezą w sprawie propozycji. Iioovera, sprze­
czną ze stanowiskiem Francji, łączącej 
kwest ję pomocy finansowej dla Niemiec 
z  zastrzeżeniami natury politycznej. Tern 
znamienniej przeto wyglądają uwagi, ja­
kie w „Gazecie Polskiej1* zamieszcza były 
minister skarbu p. Matuszewski o zerwa­
niu przez Niemców/ umowy żytniej z Pol­
ską, która to umowa obu stronom przy­
nosiła korzyści. Dlaczego wiec została 
przez rząd niemiecki zerwana?

„Nie dlatego napew no, że przynosiła 
n iew ątpliw e korzyści rolnikowi niemieckie­
m u. A  w ięc dlatego chyba, że przynosiła 
korzyści także i Polsce?

Niem cy są w  te j chwili krajem , k tó ry  
w imię solidarności powszechnej dom aga 
się  pom ocy i  otrzym uje ją “.
Mimo to jednak

„ . . .  najbardziej pobłażliwy obserw ator 
nie znajdzie w  tem  w łaśnie posunięciu rządu 
R zeszy śladu jakichś szerokich celów m ię­
dzynarodow ej szczęśliwości. Cel zrozumia­
ły  pozostaje jeden —  chęć pogorszenia sy ­
tuacji gospodarczej w Polsce nawet, za, ce 
Jię pewnych strat dla gospodarki Niemiec”.
Byłoby pożądanem, aby to, o czem pan 

Matuszewski poucza ludzi swego obozu — 
minister spraw zagranicznych mówił i to 
głośno, na terenie międzynarodowym.

Sianie zamętu.
Uroczystości dzisiejsze w Poznaniu da­

ły jakimś elementom okazję do prób sia­
nia zamętu. Jak podaje „Kurjer Poznań­
ski1', ukazała się w Poznaniu ulotka, pod­
pisana „OWP“, wzywająca do czynnych 
wystąpień w dniach 4-tym i 5-tym lipca 
w Poznaniu. Komitet dzielnicowy Młodych 
O. W. P. stwierdził, że ulotka ta, jak i  sze­
rzone z pewnych stron pogłoski, mają ce­
chę prowokacji. Równocześnie „Gazeta 
[Warszawska11 podaje znamienny fakt:

,.Do jednego z urzędów  pośrednictw a 
p racy  zgłosiła się g rupa mężczyzn, k tó rzy  
oświadczyli, ż 0 są  bezrobotnym i i żądają 
w ydan ia  im zaśw iadczenia n a  ulgow y prze­
jazd  koleją do Poznania celem znalezienia 
tam  pracy. Poniew aż przybyli nie posiadali 
żadnych legitym acyj, k ierow nik urzędu od­
mówił w ydania tak ich  zaświadczeń. O ka­
zało się jednak, że ci „bezrobotni11 —  to 
podobno . . .  legioniści i w  rezultacie „m u­
siano11 im w ydać żądane zaświadczenia. 
Podobno w  ostatn ich  dn iach  bardzo dużo 
tak ich  „bezrobotnych11 w yjeżdża do Po­
znania11.

P. Czaudema na emeryturze.
0  przeniesieniu p. Czaudemy, dyrek­

tora departamentu kasowego, na emery- 
turę — pisze „Gazeta Warszawska11:

„P . C zaudem a m a opinję człow ieka pra­
wego. Pew ną rolę odegrał on w  procesie 
W ójcika. O brona postaw iła p. Czaudermę 
n a  św iadka, bo oskarżony  W ójcik był ko­
legą szkolnym syna  p. C zauderny, k tó ry  
zginął n a  froncie. P. C zaudem a s ta n ą ł przed 
sądem  okręgowym . Zeznał tem w ysoki 

! urzędnik, że znał oskarżonego oddaw na
1 stw ierdził, iż podziwiał zawsze w  W ójciku 

'm o c  charak teru , że cale sw oje w ykształ- 
1 cenie, szkolę średnią i un iw ersy te t za­
w dzięcza oskarżony ty lko  swej pracy . —  
W ójcik  od dłuższego już czasu siedzi 
w  w ięzieniu M okotowskiem. P. Czaudem a, 
człow iek -poważny i  uczciwy, przeszedł 
w  „s tan  spoczynku11.
Czyżby odważne wypowiedzenie swego 

zdania przed sądem miało być przyczyną 
usunięcia prawego i wykwalifikowanego 
urzędnika?

Wilson i jego znaczenie w historji i nauce
IV. Glos ton slaw iający  na porządek dzien­

n y  nowy porządek św iata, byt glosom nie ty l­
ko szlachetnego i uczonego człowieka, ale g ło­
sem głow y potężnego państw a Stanów Zjedno­
czonych. To nio a rty k u ł jednostki, k tóryby 
m ógł bez praktycznego sku tku  przeminąć, lecz 
hasło m ogące w strząsnąć tronam i i państwami. 
Niemcom w ydało się to ut.opj.-t bez w iększego 
znaczenia-i doprowadzili swem postępowaniem 
do tego, że S iany Zjednoczone zerwały z. nimi 
,t lu tego 1017 r. stosunki dyplomatyczni-. 

A m eryka rozpoczęła wojnę m e dla. celów

rzyst-uego pokoju dla odnośnych narodów, to 
n ie ' będzie można osiągnąć powszechnego 1 
trw ałego pokoju. W ojna ta ma swe źródło 
w mezważaniu na prawa m ałych narodowość? 
i ras, k tórym  brak zjednoczenia i s :ły do prze­
forsowania swoich żądań,

„Żadion naród nie może być przez układ 
między przeciwnikami w ydany przez jedno pań 
stwn drugiem u państwu. Narodowe żądaniu 
muszą być uwzględni one. N arodam i można rzą 
dzić tj lk o  za ich w łasną zgodą. T) Każda część 
definitywnego układu musi być zbudowaną na

zaborczych, nie w swojej obronie. a.le w ideał- sprawiedliwości. -)  Narody i prowmejo nic ino-

Wybory w okręgu płockim.
„Robotnik11 wyjaśnia „tajemnicę wy­

borów płockich11, zestawiając obliczenia 
komisyj obwodowych z cyframi protoko­
łów, jakie doszły do komisji okręgowej. 
W rezultacie dochodzi do wniosku, że

„W edług dotychczasow ych danych, lis ta  
N r 1 „zyskała11 w  tak i oto „cudow ny11 spo­
sób 18.276 głosów; lis ta  N r 4 —  strac iła  
1351 głosów, a  lis ta  N r 7 strac iła  3006 
głosów.

Czyli —  po odjęciu 18.276 dopisanych 
głosów od otrzym anych przez lis tę Nr 1, 
w edług  oficjalnych danych, 51.534 gło­
sów  —  w ypada, iż lista Nr 1 otrzymała 
w  rzeczyw istości tylko 33.258 głosów.

L ista N r 4 otrzym ała w  rzeczywistości 
32.785 głosów (a nie, jak  podano —  31.421 
gtosów).

L is ta  Nr 7 otrzym ała w rzeczyw istości 
52.813 głosów (a  nie 49.807 głosów)11.
Jeżeli tą drogą „jedynka11 odniosła 

sukces, to na pewno nie da on zwycięz­
com11 satysfakcji, ani n ą  dobre im  nie 
wyjdzie.

nym  celu zapobieżeń a, ab y  bezprawie iz-ie za­
panow ało znowu nad prawem.

Kok cały przygotow yw ała A m eryka siły 
środki do decydujących ciosów, w toczącyj mc 
dalej wojnie.

Dnia 10 stycznia 1918 r. sformułował W ił. 
on zasady przyszłego pokoju światowego, tij- 

■mnjąo je  w  -słynnych swych 14 punktach,' 
w m o w ę  do Senatu -w- W aszyngtonie, a miano 
wicie: 1) W szystkie układy pokojowe m ają by 
jawne, 2) Zupełna w olność żeglugi na. morzu 
3) Możliwe usunięcie w szystkich gospodarczych 
ograniczeń i doprowadzenie do równości w sta  
sunkach handlow ych m iędzy w szystkim i maro. 
da.mi. 4) Danie i przyjęcie odpowiednich gwa- 
rancyj, że zbrojenia, ludów zostaną zniżone do 
najniższej m iary , którą, się u s ta li n a  podstawie 
układów . 5) W olne, szczere i zupełni-e n m tro n - 
nicze uporządkow anie w szystk ich  żądań ko lo . 
niałnycih. 6) Opróżnienie całego rosyjski'.go ob 
szaru i  tak ie  uregulowanie w szystkich kw estyj 
■tyczących się Rosji, fctónsby zapewniło najlep­
szą. i najsw obodniejszą współpracę innych n a ­
rodów  świata., Rosji zaś zapewniło uzyskanie 
sposobności niezawisłego rozstrzygania w spro .
wach własnego politycznego rozwoju i .polity- [ P^naeść w przyszłości, jak  Atiglja. K ry tyka, że 
ki narodowej. 7) Beigja, ma boć opróżniona i WiiIs011 w *  zflolaf ^  <*JP wprowadzić swych 
odbudowana. 8) F rancuzki obszar [ owinien r :lei' H ^y cay  >rd?c> działalności politycznej 
być uwolniony, a, okupow ane części -Abudo-1 w kracza w zupełnie i-nną dziedzinę, 
wane. 9) Skorygow anie granicy  W łoch ma być Znaczenie W ilsona polega nie ty lko  na sfor
dokonane weidług jasno dającej się .poznać łinji mułowamiu zasad pokoju iw słynnych l i  punk 
narodow ej. 10) Ludom Auettro-Węgier, k tórych  | fach, lecz także na. m otyw ach uzupełniających 
m iejsce wśród narodów  pragniem y widzieć je, zaw artych  w przemówieniach W ilsona do 
oohronionem i zabezpieczonem, ma. być u ż y . K ongresu, k tó rych  treść przyjęty m ocar-twa 
czorna. pierw sza sposobność do autonom iczne 
go rozw oju. 11) Rum unja, Serbja i Czarnogóra, 
m ają być opróżnione, a  okupow ane ob zary 
odbudowanie. 12) 'Tureckim państw om  obecne­
go państwa, osm ańskiego m a by ć  zapewnione 
używanie pełnej suwerenności, a le  innym na 
rodom, k tó re  obecnie zn a jau ją  się pod p a n o ­
waniem tureckiem , m a być zapew nioną niew ąt­
pliwa pewność życia i absolutna epo otmość 
autonom icznego rozwoju. 13) Niezawisłe pań 
stw o polskie, k tó reby  m usiało zam knąć w  so 
bie niewątpliw ie przez po lską ludność zamie­
szkałe obszary, m iałoby  być stw orzone. Mu­
siałoby ono posiadać w olny dostęp do morza

być przerzucane z pod jednej władzy po- 
drugą tak , jakby  to  chodziło o przedmiot albo 
kostk i do gry . 3) K ażde rozwiązanie sprawy 
tery torja lncj, która, się sta ła  ak tualną przez 
wojnę, obecną, 1113, być dokonane w interesie 
i n a  korzyść danej na rodowości, a  nio jako 
część ugody ałbo kompromisu miedzy preten­
sjam i rywalizujących czynników. 4) W szystkie 
jasno określone narodowe żądania m ają zna­
leźć jaknajdah-j idące uspokojenie, a to  bez 
stw orzenia nowych czynników sporu t kon- 
fhkbu.

..Nie możemy pod żadnym warunkiem być 
w świecie gwałtów  i mniemamy, że nasze ''cia­
sne żądanie now ego porządku św iata, w któ- 
rym-by rządził rozum, spraw iedliw ość i ogólne 
zasady ludzkości, en wszędzie żądaniami świa­
tłych ludzi11.

Znaoze.ni-e P rezydenta W ilsona w dziejach 
św iata i nauki praw a narodów  nic- prędko znaj 
dzie należyte uznanie, bo nią. wiciu przeciwni* 
kćw, jednych dlatego, że nie przeforsował pra.k 
tycznie w szystkich swych zasad —  drugich dla. 
tego, że skutkiem  tych zasad ponieśli s tra ty  
teryforja.lne- jak Niemcy, liub obawiają się je

pobite, prosząc W ilsona o pośrednictwo do u- 
zyskania zawieszenia broni.

Wilson podając w arunki pokoju, stamął nie 
na stanow isku dorazowego załatw iania bieżą, 
cyeh kwest-yj wojennych —  lecz sięgnął głę­
biej do fundam entu istnienia państw . Dla niego 
Państw a nie są przypadokwym i, jak  dotąd 
tworami przemocy, lecz organizmam i żywymi, 
podmiotami s ą  nie [państwa, lecz narody  je  two 
rżące. Wilson pośrednio nie uznaje praw histo­
rycznych. W edług Niego „narodam i m ożna rz.a 
dzić tylko za ich w łasną zgodą11, czyli buduje 
państwo nie na zasadzie mglistego „kon trak tu  
socjalnego'’, z przeszłości niby pochodzącego, 
lecz z objawiającej się woli narodów, z prawa 
sam ostanow ienia o sobie i o swym rządzie.

Przyjm ując dopiero tę  podstaw ę b y tu  
państw , — kreśli dalej '•zczegółowe wirurfki 
ułożenia stosunków  między niemi. Przez to  s ta ł 
sio Wilson rzeczywiście ojcem praw a narodów,, 
ho dotąd istniało tylko prawo państw .
• Wilson chciał te stosunki narodów, -wzglę­

dnie państw  na woli narodów się opierających, 
zabezpieczy ć raz n a  zawsze przez stworzeni.0 
Lig: narodów, czuwającej nad utrzym aniem
powszechnego pokoju na. zasadzie- prawą, 1 
sprawiedliwości di.-i w szystkich narodów i wy­
mógł włączenie paktu o tę  ligę w  tra k ta ty  po­
kojowe, kończące w ojnę światową.

Nie zdołał "Wilson obronić Ligi w całości. 
W ielkie m ocarstw a w ym ogły sobie za wiele
wpływu na hi eg spraw Lig},   w każdym  r a .
z'e, stworzenie je j jest- słupem granicznym 
w historji. daje  początek • nowej ery. t  mimo 
wszelkich k ry ty k , należy mieć nadzieję, t.e Li­
ga będzie rzeczywiście k iedyś Trybunałem  na- 
red ów.

7, mocy paktu  Ligi N arodów  —  ogólne je,1! 
Zgrom adzenie z 15 grudnia. 1920 r. przyjęło 
S ta tu t „Stałego m iędzynarodowego Trybunału  
Sprawiedliwości11, zlożgpfg*; « sędziów 1 1  w y­
li kran.\ cl w pewnych kom binacjach ta k  u ło ­
żonych,-.. jkbjr rzeczywiście bezstronne i ir •z a ­
wisłe 7 funduszów Ligi płacone osoby srebrna. 
ły  funkcje -sędziowskie, z siedziba -w Radze. 
Sesje odbyw ają się raz do roku. T rybunał ten 
przeznaczony jest. ty lko  dla. członków L:gi. k tć  
rzy muszą się udać do tego sądu. jeżeli idz!« 
o spraw y w yraźnie wymienione w traktatach’, 
a mogą w iunyolt.

Klem ens Rakowski.

Przywiązanie Kościuszki do Ameryki.
"TY TU Ł AMERYKANINA JE S T  DLA MNIE ŚW IĘTY 11.

(Słowa, z nieznanego .listu Kośuiuszki).

P ow stanie Kościuszkowskie 1794 r. w alczy­
ło uietylk-o z wrogiem zewnętrznym , jakim  był 
najazd rosyjski i pruski n a  Polskę, lecz także 
z tym i Polakam i, k tó rzy  zaprzedaw szy się. Ro­
sji, czyto jako  tw órcy i przyw ódcy Targow icy
lub prow odyrzy n a  haniebnym  Sejmie Gro-

Jego""gospodarcza" niezawTsłość“ \^^e7v tó r[a taa  | dzień?kim> jako  doradcy S t. Augusta
n ienaruszalność m usiałaby być zagzar.m tow a, o trzym ujący  go *  pw łuchu  dla Rosji, ułatw iali 
na przez m iędzynarodow y .układ. 14) Musi by ć  ™ g o m o s ta te c z n e -u ja rz m ie n ie  kraju . D latego 
utw orzony ogólny związek narodów. Specjalne 1 też w ładza " r c k c y . m a  pociągnęła do odpo-
uk łady  zapew nić m nszą w zajem ną gw arancję 
politycznej niezawisłości i  te ry to ria ln e j in te­
gralności w ielkich i m ałych państw  w  jedna, 
kow ej mierze,

Mowę tę  zakończył W ilson słow y: 
„W yraźna zasada przebija z całego progra, 

nut, k tó ry  tu  przedstawiłem. Jest to  zasada 
sprawiedliwości dla wszystkich ludów i naro 
dów I ich prawa współżycia na równych wa_

wiedzialności sądowej i uw ięziła cały szereg  
osób, między którem i nie b rak ło  zajm ujących 
w ysokie stanow iska, “ znanych zo związków 
z Rosją, co do k tó rych  istn iały  przypuszcze­
nia, że byli opłacani przez am basadę rosyjską.

Insurrekcj‘a  K ościuszkow ska oszczędzała 
osobę króla, zwróciła natom iast uwagę na. o to­
czenie królew skie, słusznie przypuszczając, iż 
w śród niego znajdują się stronnicy  rosyjscy.

runkach wolności i bezpieczeństwa, bez względu jp !*S° te i  Powo™  sporządzono *P& osób z po-
1 śród otoczenia, S t. A ugusta podejrzanych ona to czy są one silne, czy słabe”.

Z program u z 10 stycznia 1917 r. z końcu- 
iwego ustępu powyższej m ow y w y d a ł a  już  ^  u m  ta j , ek re ta  J Kr61a.
jako  konsekw encja konieczność odbudow ania 1

S t. A ugusta 
I sprzyjanie Rosji.

Na liście te j znalazł się m iędzy innym i

państw a polskiego. Ale W ilson w punkcie 13 
podniósł tę  konsekw encję w yraźnie jako iwa- 
unek pokojowy, akcen tu jąc  niezawisło .pań. 

stw o polskie z wolnym dostępem  do m orza 
te-rytorjainą nienaruszalnością.
P rezydent W ilson był lepiej, niż zwykie in­

ni cudzoziemcy, poinform owany o uczuciach ! 
pragnieniach Polaków, dzięki intensyw nej p ra  
cy ag itacy jnej w A m eryce wielkiego ;ja'ziego 
pafcrjoty p. Paderew skiego.

Zw yciężyła koalicja, m ocarstw a centratoe 
przyjęły ■wyraźnie powyższe w arunki, lecz 
1 w trak ta ta ch  pokojow ych nie zdołał Wilson 
przeforsować w szystkich sw ych zasad, bo nie 
dogadzały  one interesom  Anglji i W łoch.

Ala nowe idc-e potrzebują l a t  -wielo } w alk, 
ab y  zwyciężyły.

Wilson s ta ł się rzeczywiście ojcem prawa

Osobistość ta  nie została dotychczas d o sta­
tecznie zbadana ani je j działalność w  Polsce 
w yśw ietlona przez historję. Zdołaliśmy ty lko  
ustalić, iż by ł on obyw atelem  Stanów  Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, iż od r. 1784 prze­
byw ał w  W arszawie, a  poprzednio służył w a r  
mji hiszpańskiej a później także  w  rosyjskiej 
i b rał udział w bitwie, oblężeniu i zdobyciu 
Oczakowa. St. August, w ysłał go dw ukrotnie 
w jakichś m isjach politycznych raz do M adry­
tu, drugi raz do P ary ża  i ozdobił go orderom 
św. S tanisław a oraz obdarzał go serdeczną 

życzliwością, o czem św iadczy ożywiona kores­
pondencja ja k ą  z nim podczas sw ego w ygna­
nia w. Grodnie i w Petersburgu  (1795—-98) 

ról prowadził.
Gdy w r. 1795 nastąp ił upadek państw a 

polskiego a  S tan isław  A ugust zm uszony był 
opuścić W arszawę, zaopatrzył L ittlepage^ .

narodów, bo pierwej było ty lko  prawo państw-, w  ]ist polecający do P rezydenta W ashingtona,
W-iison zaś zrobił, podm iotam i praw nym i nie 
państw a, lecz narody. P rogram  te n  skry-itali- 
zował Wiłs-o-n w  zakończeniu swej mowy do 
K ongresu w  W aszyngtonie. (12 lu tego 191S). 
„Dziś idzie o pokój pow szechny o  now y po-rzą 
dek  św iata, oparty n a  zasadzie praw a i sp ra ­
wiedliwości, a, n ie  o pokój .połowiczny. Proble­
my te  każd y  z osobna i w szystkie razem ob­
chodzą cały  św iat i jeżeli n ie  zostaną rozw ią­
zane w  duchu bezinteresow nej spraw iedliw o­

ści, 7, uwzględnieniem  życzeń narodow ych, ja .  
koteż z uwzględnieniem 'bezpieczeństwa i  ko-

gdzie prosił, by A m erykaninow i -protegowane­
mu przez K róla polskiego dał odpowiednie s ta ­
nowisko -w am erykańskiej służbie wojskowej 
lub dyplom atycznej. Jo stto  jedyny  list, jak i 
Król polski w ystosow ał do P rezydenta Stanów  
Zjednoczonych Amer. Półu. Zdaje się jednak, 
iż pism a tego  W ashington nie otrzym ał, gdyż 
L ittlepage. k tó ry  je  w-iózł. w drodze do Ame­
ryk i do ta rł ty lko  do H am burga, poczem znów 
widzimy go do końca 1795 r. w  W arszawie.

Gdy więc w  m ają  1794 r. tenże L ittlepage 
dowiedział się. że N ajw yższa N arodow a

będąca obok Naczelnika, główną, w ładzą pow­
stan ia  K ościuszkow skiego, uw aża go z a  agen ta  
rosyjskiego i znalazł nazw isko sw oje n a  liście 
osób podejrzanych, w ystosow ał natychm iast 
list. do Kościuszki, w k tórym  z oburzeniem pro­
testow ał przeciwko obarczeniu go hańbiącem 
podejrzeniem. Zw racał się ou tam , jako am ery­
kański obyw atel do  am erykańskiego generała, 
k tó ry to  stopień otrzym ał K ościuszko w  am ery­
kańskiej służbie wojskowej i zaklinał go  na 
imię A m eryki „drugiej Jego  O jczyzny11, by 
wymierzył mu (LiWilepage-owi) spraw iedliw ość 
przez wyznaczenie osobnej -komisji, k tó raby  

podejrzenia i zarzu ty  przeciwko niemu podnie­
sione zbadała w tym  cełu p rzejrzała korespon­
dencję jego z Królem, a. następnie po w yzyska­
niu jago niewinności, b y  m u w ystaw iono odpo­
wiednie zaświadczenie i w ydano paszport na. 
pow rót do Ameryki.

Kościuszko przebyw ający wówczas z arm ją 
w Jędrzejow ie w ystosow ał na list, L it tle pa- 
ge£a  natychm iast odpowiedź pod d a tą  2S-go 
m aja 1794 t.,  k tó ra  w  przekładzie z jer. fran ­
cuskiego, w  jakim  korespondencja ta  by ła pro* 
wodzona, brzmiała:

‘ „Nie znam opinji w Polsce co do oeoby 
Pana. wiem natom iast, iż -w pańskiej sp ra­
wie nie wydawałem  żadnych rozkazów; że­
by jednak  uzyskać odpowiedź na to, o co 
Pan mnie się pyta, uczyni P an  dobrze, zw ra­
cając się do R ady  N ajw yższej N arodow ej, 
k tó ra  z pewnością nie om ieszka w ym ierzyć 
Panu sprawiedliwości, a  k tó ra  też  lepiej je s t 
odemuie w te j spraw ie poinform owana. Mo­
że Tan być pewny, że n igdy czyn despo ty ­
czny nie uzyska mojej ap robaty . Tytuł 
A m erykanina będzie dla mnie zawsze św ię­
ty , P an  nio potrzebuje go przypom inać mi, 
ażeby znaleźć u nas sprawiedliwość. Naród, 
k tó ry  walczy o uzyskanie jej od swoich 
prześladowców, czyżby mógł innym  jej od­
m awiać? Ośmielam się w ięc być Iłóinaczem 
zasad, k tó re  rządzą i zawsze rządzić będą 
rew olucją w Polsce11.
,....Łe titre  dA m ericanin  sera toujoure sacró 
pour moi...”
Świadczą te  słowa, ja k  g łęboką cześć żywił 

K ościuszko dla najbardziej dem okratycznego 
i najm łodszego wówczas na świecie państw a, 
o wolność k tórego  i utw orzenie walczył w  la ­
tach 1776—1783."

•Wiedziano wówczas ogólnie, że K ościuszko 
przyw iązany był do A m eryki jak  do  drugiej 
swojej Ojczyzny, jeżeli L ittlepage w liście 
swoim do N aczelnika na to  się powoływał.

Dr. Tadeusz D ubiecki
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J l a  ziemiaef&
Pielgrzymka da Padwy.

Zakon 0 0 . F ranciszkanów  w Polsce orga­
nizuje z okazji 700-lecia śmierci św. A ntonie­
go narodow ą pielgrzym kę z Polski do Padw y. 
P ielgrzym ka zwiedzi Padw ę, W enecję, Asyż, 
F lorencję, Rzym, W iedeń. W yrusza z K rako ­
w a 16 sierpnia b. r., w raca tam że 2 .września. 
K oszta całkow ite z K rakow a i z powrotem 
w ynoszą: w kl. drugiej 930 zł., w  kl. trzeciej 
650 zł. Do tego dochodzą koszta paszportu 
zniżkowego i wiz w  sumie 40 zł. O zniżkę 
paszportow ą i w izy s ta ra  się kom itet organiza­
cyjny pielgrzymki. L istę uczestników  zam yka 
się 15 lipca. Po inform acje zw racać się należy 
pod adresem : Lwów, k lasztor 0 0 .  F ranciszka­
nów, pielgrzym ka. (KAP).

Poranek młodzieży ku czci Piusa XI 
w Łączkach Jag.

P od  golem niebem dziatw a szkół powsz. 
w  Łączkach Jag . (wojew. lwowskie), pcd kie­
rownictwem swych "wychowawców' uiządziłn 
niezw ykle p iękny ..Poranek ku  czci P iusa XI. 
jak o  papieża Młodzieży". Na całość budzącą 
żywe zainteresowanie, złożyły się: Słowo w stęp  
me wygł. przez p. kier. K . T rybusa, O Moml ę- 
eie m edalu P iusa XI. dokonane przez p. kier. 
F r. Szczurka. (Nadmienić przytem należy, że 
każda  szko ła  naby ła taki medal na własność). 
N astępnie śpiew, deklam acje, obrazek scenicz­
ny : „Św. Zofja rozw ija kw iaty” w  reż. r>. Kaz, 
Pierogowej i sztuczka p. t. „P lacek" pod reż. 
p. kier. Fr. Szczurka.

N a zakończenie odbyła się g im nastyka ry t­
m iczna pod  kier. naucz. p. W al. W ewiór-kiej. 
P oranek  zaszczycili sw ą obecnością k~. kam. 
Niem czyk, ks. Mag. Wł. Ziemski i sfery ro­
dzicielskie.

CICHO TAM O ..MĘCZEŃSTWIE".
W anemicznym tygodniczku tarnow skim  

..Ziemia" znajdujem y sanacy jne ironizowanie 
na. tem at ostatniego zjazdu ludow ców w T a r­
nowie. M . in. au to r pokpiwa sobie z Witosa, i 
innych „brzeskich męczenników", pisząc: ..K ie' 
dy  brzeski męczennik W incenty  już po zjeżdzie 
gawędził ano o fem to  wszystkimi] z drugim  
męczennikiem lwowskim"',...

Podobny ton w publicystyce budzić musi 
niesm ak i oburzenie.

Noty Watykanu i Włoch.

Kungres Eucharystyczny w Kaliszu
W  Kaliszu odbył się trzydniow y Kongres 

E ucharystyczny  diecezji włocławskiej p r :y  n_ 
d z ia le  Ks. P rym asa H londa i pięciu biskupów. 
Im ponującą by ła procesja w trzecim dniu ikon 

1 gresu; wzięło w  niej udział przeszło 50.000 
w iernego ludu. Sztandary, obrazy, feretrony, 
ciągnęły  się na długości przeszło 2 kilom e­
trów,. U roczystości te  pokrzepiły  na. duchu ty ­
sięcznych uczestników  z ziemi włocławskiej, 
pozostaw iając w ich sercach niezapomniane 
wrażenie.

Miasto prześliczną dekoracją  budynków 
i  ulic dało  wyra,z swej pobożności i hołdu 
Eucharystycznem u Królowi wieków. Duży 
zjazd k siążą t Kościoła, duchow ieństw a i ol­
brzym ich tłum ów wiernych w szystkich w arstw  
i stanów  —  ta k  n a  licznych zebraniach, jak  
i na uroczystych nabożeństw ach i bardzo o k a ­
załej procesji p ragnął zadokum entow ać głębo­
k ą  w iarę polskiego społeczeństwa, wobec Eu­
charystycznego Jezusa. Najw ięcej w zruszają­
cymi momentem kongresu —  był hołd dzieci 
z organizacji R ycerstw a Jezusow ego, czyli 
K ru c ja ty  E ueharystyc  sn ej.

W  niedzielę rano kościół SS. N azaretanek  
odśw iętnie ubrany  zapełnił się tysiącem  dziat­
wy. Szesnaście sztandarów  K ruc ja ty  powie­
w ało ponad młodzieżą, k tó ra  serce swe go to ­
w ała  n a  przyjęcie Jezusa . U roczyste nabożeń­
stw o odpraw ił ks. biskup Okoniewski z P el­

p lin a ! a gorące kazanie w ygłosił, ks. proboszcz 
iBudaszewski z Poznania.

Po południu odbył się ciąg dalszy dziecię­
cego hołdu. W  obszernej auli żeńskiego gim­
nazjum  im. K. Jag iellonki setk i dzieci w raz 
i  licznym  udziałem  duchowieństwa, zakonnic 
i innych starszych uczestników  kongresu  w y­
słuchały  przem ówienia gen. d y rek to ra  Krucja- 

fty , ks. J .  B oka T. J . na tem at: „Dziecięca ry ­
cerskość ducha w  czci Najśw. S akram entu" 

'i S. Cienpickiej, U rszulanki S. J . K .: „K rucja­
ta  idealną m istrzynią dziecięcego serca". Na­
stępnie odbyły się deklam acje i w zruszający 
obrazek sceniczny.

Teraz dopiero m ożna było poznać impo­
n u ją c ą  siłę dziecięcej arm ji. P rzy  dźwiękach 
dwóch o rk iestr rozw inęły się d ługie szeregi 
dzieci wśród ulic m iasta. Odświętnie, przeważ­
nie biało ubrane —  z szarfam i.b iało-n ieb ie- 
skiemi —  tw orzyły praw dziwie anielski koro ­
wód. Były bowiem liczne grupy  dzieci z lilijka- 
mi w ręku —  to znowu w jasno - b łękitnych 
m undurkach —  to m alowniczych stro jach n a ­
rodowych. Przeszło 1500 dzieci miało w ser­
cu i n a  ustach hasło K rucja ty  „K róluj nam  
C hryste —  zawsze i wszędzie". P o  krótkiej

Z atarg  rządu faszystow skiego ze Stolicą 
A postolską w yszedł już ze siwego pierwszego, 
niebezpiecznego stadjum . k tó re  śledziły m asy 
faszystów  „popierając" na. swój sposób hanie- 
-bnemi dem onstracjam i argum enty rządu. T e­
raz spóir in teresu je głównie prawników i dyplo 
m atów, a  tłiuim faszystow ski już się nim mniej 
przejmuje. Odbywa się w ym iana not, k tó re  po- 
zwala. w ierzyć w  pokojowe zakończenie sporu, 
choć różnice zdań są  jeszcze znaczne. U w ydat­
n iły  się one w dwóch ostatnich notach.

Rząd włoski w  nocie z dnia 24 czerw ca za­
rzucił najpierw  Stolicy Apostolskiej, że m ow a­
mi, telegram am i i wezwaniami porusza zagra­
niczną oninję kato licką  i przenosi spór poza. 
teren  Włoch. Zarzut je s t niesłuszny, bo Stoli­
ca A postolska nie organizow ała i nie polecała 
organizow ać żadnych m anifestacyj an tyw lo . 
skich. Że zaś o swych przykrościach mówił 
Ojciec św. przybyw ającym  do W atykanu  piel­
grzymom i że z całego św iata płynęły lis ty  i 
telegram y z wyrazam i hołdu, w spółczucia i 

zapew nieiram i wierności, to objaw zupełnie
zrozumiały. Papież nie jest przecież ty lko  
w ładcą tego  maleńkiego sk raw ka ziemi, k tó ry  
się W atykanem  nazyw a, lecz Głową Kościoła. 
W szyscy kato licy  in teresu ją s :ę więc wszyst- 
kiem, co dotyczy Ojca św. Zresztą, nie j s t  to 
spór o jakiś' przedmiot m aterja lny , lecz o za ­
sady stosunku K ościoła .do państw a, spór, k tó  
ry  może pow stać we w szystkich państw ach i 
k tó ry  d latego dla w szystkich kato lików  jest 
pouczający.

Co do  napadów  n a  gm achy ka to licku , rząd 
faszystow ski ośw iadczył, m  prowadzone jest 
surowe śledztwo edem  stw ierdzenia, k to  do­
puścił się obrazy Ojca św. i popełnił a k ty  
•gwałtu. W  tem prowadzeniu dochodzeń, zda­
niem rządu włoskiego, zaw:era się już samo 
przez się w yrażenie ubolewania. Ze swej '"tro­
ny  rząd w łoski oczekuje w yrażenia mu ubole­
w ania z 'powodu a.ntywłoskiclł manifest.',cyj ze 
stro n y  jugosłowiańskich władz duchownych.

Żądanie to  jest znów niesłuszne. W atykan  
m a prawo żądać od W łoch zadośćuczynienia 
za w ypadki, k tóre się zdarzały  na tery torjum  
włoskiem, ale jakiem  prawem ma W atykan od

[pow iadać za  w ydarzenia, k tó re  idę nie zdarzy­
ły w obrębie W atykanu?  Ojciec św. nie chce 
się m ieszać do  spraw  politycznych, a  owe m a­
nifestacje w  Jugosław ji m iały właściwie tło 
polityczne. Arcyib. Bauer z Zagrzebia w ystą­
pił —  z zupełną, zresztą słusznością — w o- 
bronie uciskanych katolików  m ówiących języ ­
kiem chorwackim  lub słoweńskich, k tó rych  po 
wojenne tra k ta ty  umieściły w granicach 
W łoch. Chodzi o k ilkase t tysięcy Słowian, mie 
s ik a jący ch  zw artą  m asą n a  wschód od Triestu 
i Gorycji. Nie m ożna się w ię c  dziwić, że k a to ­
licy w  Jugosław ji szczególnie żywo odczuw ają 
te  sprawyc

W  spraw ie stow arzyszeń katolickich, m a ją ­
cych siedzibę w budynkach ekstery torialny '.h . 
rząd  włoski twierdzi, że odbyw ają s ię  tam 
ta jne  zebrania, zwrócone przeciw ustrojowi fa ­
szystowskiem u. W  rzeczyw istości posiedzenia, 
k ierow nictw a Akcji Katolickiej w Rzymie od­
byw ały  s :ę w budynku, nie m ającym  przywile­
ju  ekstery torjalności, były jawne, a  uczestni­
czyły w nich powszechnie znane osobistości, a 
nie jacyś spiskowcy.

Na iro.nję zakraw a twierdzenie rządu wio 
skiego. że przez rozwiązywanie stow arzyszeń 
katolickich oddał usługę (!) religji kato lickiej

W reszcie r.ząd wolski w yraził swą zgodę 
n a  sprecyzow anie treści art- 43 konkordatu, 
jako  jedynego, stanow iącego przedmiot sporu 
i oświadczył, że nie w idzi żadnych trudności 
w przyłączeniu się  do propozycji W atykanu  

spraw ie rozpoczęcia rokowań, celem polu-

K U P U J
D Y W A N Y
W P R O S T
W F A B R Y C E

POL B I E L S K I E  
P R Z E D S I Ę B I O R ­
STW O WYROBU 
D Y W A N Ó W

ODDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJACKI 9.

Jerozolima —  mauzoleum Islamu?
Dzięki usiłowaniom w ielkiego m uftiego Pa* 

lestyny, el H adż Amin el Husseini, znanego 
przyw ódcy nacjonalistów  arabskich  i przeciw­
n ika syjonistów , Jerozolim a sta je  się coraz 
bardzie,) ośrodkiem propagandy  ogólno-islam- 
skiej. W  mieście tem  m a pow stać za popar­
ciem m uzułm an indyjskich, wszechm uzułm aó-

w
bownego i szybkiego zlikwidowania sporu

N ota  W atykanu1, ‘złożona w e w torek  c,zr 
też we środę, nie je s t dobrze znana. S łychać 
jednak, że W atykan  żąda zniesienia zakazu 
skierow anego przeciw katolickim  organizacjom 
młodzieży. Podkreśla dalej, że chodzi o sp ra­
wę zasadrrezą. D om aga się przedłożenia, doku 
mentów. k tó re  rząd w łoski jakoby  posiada, 
k tó re  obciążają, rzekom o A kcje K atolicką, Co 
do m anifestacyj ‘dłucłiawW istwa katolickiego 
w Jugosław ji, W atykan  ośw iadcza że za nie 
odpowiedzialności przyjm ować nie może.

T ak i je s t s tan  spraw y. Obecnie należy  ocze 
kiwać nowej n o ty  W ioch.

W ielki sezon  w uzdrowiskach.
Czorsztyn. W szystkie m iejsca w pensjona­

tach, willach i m iejscowych dom ach zajęte 
przez letników. N a Nadzam czu o tw arto  pierw­
sze w  Polsce letnisko campingowe, oraz nową. 
restau rację z czytelnią i klubem  tow arzyskim .

Jastrzęb ie  Zdrój. Ceny w  bież. sezonie u le­
gły dalszej zniżce. U trzym anie w pensjonatach 
111-ej kategorji 5— 7 zł. Ii-ej k a t, 6— 8 zł., I-ej 
kat. 7— 9 zł. Pokoje 1-osobowe 2— 5 zł. 2-osob. 
od 2.50—6.50 zł. Za pokój w  m iejscowych dom" 
kaoh płaci się 30— 50 zł. miesięcznie. Zjazd 
letników  i kuracjuszy  dość liczny.

Iwonicz. Napływ  kuracjuszy  przewyższył 
w tym  sezonie frekw encję zeszłoroczną. Ceny 
w pensjonatach od 8— 14 zł. P oko je w  willach 
miejscowych od 2 zł. wzwyż. O wszelkie infor­
m acje m ieszkaniow e zw racać sic należy w y­
łącznie do biura inform acyjnego Komisji Zdro­
jowej i D yrekcji Zakładu. O twarcie w spaniałe­
go gm achu sanatorjum  Związku Kas Chorych 
przyczynia się niewątpliw ie do europeizacji 
tej w ziętej dziś miejscowości kąpielowej. Sana­
torjum  dostępne będzie również d la pryw at­
nych kuracjuszów .

Ojców. Sezon tegoroczny w ykazuje niezwy­

kle ożywienie. Zjazd letników  oraz ruch w y­
cieczkowy przewyższa 2-krotnie niem al frek­
wencję zeszłoroczną. Do szybkiego rozw oju i 
rosnącego rozgłosu te j malowniczej m iejscowo­
ści podkrakow skiej p rzyczynia się niewąpliw ie 
energiczna działalność obecnego zarządu  uzdro 
w iska w k ierunku  m odernizacji urządzeń i pod­
niesienia w yglądu zew nętrznego tej m iejscow o' 
ści. Zakład kąpielow y zaprow adził tego roku 
sztuczne kąpiele m ineralne, założono fabrykę 
w ody sodowej oraz poczyniono szereg adapta- 
cyj san ita rnych  i ku ltu ra lnych . P race  około 
ujęcia i zaprow adzenia w odociągów  w pełnym 
toku.

Szczawnica. Bawi tu  obecnie około 2.000 
osób. Do zakładu D ra J.‘ K ołączkow skiego zje­
chało wiele osób ze sfer rządow ych, a r ty s ty cz ' 
nych i p rasy . Państw . Zarząd drogow y kończy 
w alcow anie szosy wojewódzkiej, która, następ­
nie nasycona będzie olejem pyłoehłonnym. 
W  dniach najbliższych uruchom iony zostanie 
zak ład  elek tryczny Kom isji Zdrojowej. Ceny 
u trzym ania w  pensjonatach od 6— 10 zł. dzien­
nie. Pokoje od 2,50— 5.50 zł. K ąpiele minerał" 
ne 3 zł. ta k sa  k u racy jn a  25 zł. od osoby.

Z  ś w ia ta .
Straszna  ka ta s tro fa  lotnicza we Francji

W e środę, dnia 1 lipca w ydarzyły  się we 
F rancji dwie katastrofy lotnicze. W  Lyonie 
spadł samolot wojskowy i  spalił się. Lotnik  po­
niósł śmierć. Drogi w ypadek w ydarzył się koło 
Bourgu gdzie samolot myśliwski zapalił się 
w powietrzu i runął na ziemię. Z pod gruzów 
aparatu  w ydobyto zupełnie zwęglone zwłoki 
pilota.

OFIARA OJCA ŚW. NA RESTAURACJĘ 
KAPLICY KRÓLA JANA III.

Ojciec św., doceniając w artość h istoryczną 
i arty styczną  kap licy  k ró la  J a n a  Sobieskiego 
na K ahlenbergu, przesłał w tych  dniach znacz­
niejszy d a tek  na pokrycie kosztów  jej odno­
wienia. (KAP).

adoracji Jezu sa  w  H ostji i błogosław ieństw ie 
w  kolegjacie, przedefilow ały dzieci przed ini­
cjatorem  i gospodarzem  K ongresu, ks. bisk. 
Radońskim , całą. kap itu łą  i licznem gronem 
w ybitnych uczestników  kongresu. Tysiące zaś 
w iernych zgrom adzonych n a  p lacu przed ko- 
le g ja tą  z głębokiem  w zruszeniem  i łzam i w  o- 
czach patrzy ły  n a  liczną arm ję dzieci, k tó re  
zszeregowały się pod sztandarem  E ucharys ty ­
cznego Jezusa  i stanow ią „Przedszkole Akcji 
K atolickiej", Ucz.

Podejrzane manifesty rzekomego cara.
Charbin (PAT). R osyjska p rasa  charbińska 

donosi, od pew nego czasu k rążą  tam uporczy­
we pogłoski, że cesarz Mikołaj II, oraz wielki 
książę Michał Aleksandrowicz żyją. K ilka po­
w ażnych osobistości, a  w  ich liczbie archim an ' 
d ry ta  Juwenatis, otrzym ało m anifesty od rze­
komego cesarza. Przedstaw iciele p rasy  zwró­
cili się do arch im andry ty  prosząc o  udzielenie 
wiadom ości o ty ch  m anifestach. O kazało się 
że n? manifeście zaznaczony je s t jako  miejsce 
w ysłać 'a  dokum entu Czanczung, jednak  koper" 
ta. m a stempel poczty miejscowej. M anifest n a­
suwa podejrzenie prowokacji, gdyż napisany 
jest niet.ylko niezrozumiale, lecz i  nieortogra- 
ficznie. Rzekom y cesarz prosi w manifeście du* 
chowieństwo, aby  nie odpraw iało nabożeństw  
żałobnych za  jego duszę, lecz o jego zdrowie 
i powodzenie. P rosi też, b y  utrzym yw ano w  ta ­
jem nicy treść  m anifestu.

UPAŁY W AMERYCE POCHŁANIAJĄ 
SETKI OFIAR.

Pism a podają, że upały w środkow ych i 
zachodnich Stanach Zjednoczonych trwają na­
dał i pochłaniają w dalszym ciągu setki ofiar. 
W  różnych m iejscowościach zanotow ano w czo­
raj porad 200 nowych wypadków śmierci wsku 
tek  udaru słonecznego, tak , te  ogólna liczba 
ofiar śm iertelnych niebywałych upałów osiągnę 
ła już cyfrę 800 osób. "

ski un iw ersytet. Poza tem istn ieje tendencja, 
by  w Jerozolim ie chowano najw ybitniejszych 
przywódców islamu całego św iata. Początkiem  
tego dążenia s ta ł się pogrzeb w Jerozolim ie 

ma placu „H aram ", blisko m eczetu A ksa (zwią­
zanego w  1 podaniach m uzułm ańskich z osobą 
proroka Mahometa), znanego działacza muzuł­
m ańskiego w Indjeh, M ahometa Alego, k tó ry  
w  ub. roku w  Londynie podczas angielsko-in- 
dy jsk iej konferencji „O krągłego sto łu" zm arł 
i przewieziony był do Jerozolim y.

N a tym  sam ym  placu, obok grobu  Maho­
m eta Alego, złożono zwłoki i b. k ró la  Hedża- 
su, H usseina ibn Alego, głow y dynastji Ha- 
szemitów i potomka, córki p roroka, F a tim y  
i jej męża Alego, czw artego kalifa.

Obecnie, ja k  podaje p rasa  arabska, istnieje 
zamiar w zniesienia n a  p lacu „HaTam" olbrzy­
miego mauzoleum, w którem  m ają spoczywać 
zwłoki najw iększych przyw ódców  św iata is­
lam skiego.

Dokąd wciska się propaganda 
komunistyczna ?

Podczas transm isji m uzyki tanecznej przeff 
stac ję  rad jow ą zachodnio-niem iecką w Kolo- 
n ji nastąpiła, nag le przerw a, gdyż nieznany 
spraw ca w łączył się do emisji i rozpoczął w y­
głaszanie ag itacyjnego przem ówienia w  du ­
chu kom unistycznym . Funkcjonow anie s tac ji 
zostało po pierw szych jego słow ach wstrz>< 
mane. D yrekcja s tac ji zachodnio-miemieckiej 
stw ierdza, że incydent ten  nie n astąp ił przed 
mikrofonem  stacji radjow ej, lecz przez w łą­
czenie się do linji, łączącej m ikrofon z anteną. 
W drożone śledztwo dotychczas nie doprow a­
dziło do w ykrycia spraw cy incydentu.

Skazanie Ludendorfa
za obrazę czci masona.

Przed sądem  w G otha s ta n ą ł b'. feldm ar­
szałek  Ludendorff, oskarżony o obrazę czci 
i oszczerstwo, popełnione n a  osobie b. wiel­
kiego m istrza loży niem ieckiej hr. Dohna. Sąd 
skazał Ludendorffa na k arę  w  w ysokości 5C0 
marek grzywny, względnie 10 dni więzienia. 
Ludendorff na jednem  ze zgrom adzeń publicz­
nych zarzucił hr. Dohnowi, że w iedział on już 
w  ro k u  1911 o planie zam ordow ania b. na- 
stępcy tro n u  austrjack iego  i o .grożącym  w y­
buchu w.ojny.

Nowy rząd bułgarski.
Mallnow utworzył gabinet.

•Po Męecef, poniesionej w  w yborach do par.M 
lam entu, rząd  Liapczaw a nie m ógł pozostać ‘
przy  w ładzy. K ról postanow ił zgodnie z kon­
s ty tu c ją  oddać rządy  dotychczasow ej opozycji 
P rem jerem  zos ta ł A leksander Malinpw, ' przy­
w ódca p artji dem okratycznej. Objął on tak że  
m inisterstwo spraw  zagranicznych1. S karb  i  
spraw y w ew nętrzne dosta ły  się również dem o­
kratom . T rzy  teki o trzym ała p a r tja  e tiopska , 
dwie —  narodow i liberali i jedną p a rtja  rad y ­
kalna. R ząd M alinowa je s t w ięc rządem  koaib  
cyjnym. I

Nowy prem jer oświadczył, że zam ierza1; 
przeprow adzić szereg reform w  gran icach  m o­
żliwości politycznych i  finansowych. Z astrzeg ł' 
się, b y  (Bułgarzy nie oczekiwali od rządu ża­
dnych cudów, łecz jedynie rzeczy m ożliwych 
i słusznych. Za w stępny w arunek u trzym ania 
popraw y sy tuacji finansowej i gospodarczej ir- 
ąnał u trzym anie porządku i  spokoju.

To oświadczenie je s t n a  czasie, bo zaraz 
po w yborach duiżo działaczy zw iązanych z p o .)1 
przednim rządem  zaczęło m yśleć o wyjeżdzie 
•z k ra ju . Obawiali się oni zem sty ze  strony  p ar 
tji chłopskiej, k tó ra  po  upadku  Stam bulijskie- ' 
go b y ła  prześladow ana, a teraz w raca do w ja- ( 
dzy. Zarząd p artji chłopskiej wezwał jednak' 
swych mwolenników do zachow ania bczw zglę.) 
dnego spokoju i przestrzegł przed  aktam i oso­
bistej zem sty.

Now y gabinet m a przeprow adzić szereg 
zmian personalnych. Znaczna część starostów , 
skompromiit owanych popieraniem  JisŁy 
wej I lap czew a d terroryzow aniem  opozyrji, pc 
d a la  się do  dym isji. W dyplom acji bułgarskiej 
m ają nastąp ić  również duże zmiany, ale MaB- 
now zapow iada, że po lityka B ułgar ji n je ule-, 
gnie zmianie,
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^iie*atura, teatr, m uzyka. loci^ dookcła świata.
Zamkniecie teatrów Szyfmana

w Waiszawie? , y
N a terenie tea tru  Polskiego w  W arszaw ie 

doszło do bardzo ostrego k o rflik tu  k tó ry  do ­
prowadzić może w konsekw encji do zam knię­
cia  tea tró w  szyfm anowekich. W sku tek  pow aż' 
nych zaległości w gażach, ak to rzy  szyfmanow- 
s^y postanowili coś w rodzaju biernego opo­
ra . T rzech głównych w ykonawców sztuki ,,Lu* 
cizie w  hotelu 11 nie przybyli na próbę general­
ną, wobec czego prem jera została  odwołana. 
Żądania ak torów  szły w  ty m  k ierunku, aby 
Szyfman oddaw ał im 50 proc. 7. kasy  dziennej 
na por;rycie należności. P an  Szyfman ośw iad­
czy ł gotow ość w yplacam a jedynie fjO prom 
z kasy.

MANEWRY P. b. SCHILLERA.
O statecznie p. Leon Schiller, reżyser tea­

tró w  lwowskich zrezygnow ał z ofiarowanej mu 
d y rek tu ry  tea tró w  m iejskich w Lodzi. Przyczy­
ną  było to, że ZASP daw ał p. Si hilłcrowi na. 
stanow isku łódzkiem pensję 1500 zł. miesięcz­
nie, podczas gdy  w e Lwowie ma. p. Schiller 
pensję m iesięczną w  kwocie 3.500 zł. Nie dziw, 
że został w e Lwowie.

NOWY MIESIĘCZNIK SŁOWTANOŻNAWCZY
W  P aryżu  zawiązało się konsorcjum  w ydaw  

nicze. k tó re  rozpoczęło -wydawnictwo francu­
skie ,.Le Monde e t L ‘A rt S lave“  (Św iat i sztuka.

■fci

słow iańska! dla. ośw iecania F rancuzów  w  spra­
w ach słowiańskich. Polskę reprezentuje w korni 

'te c ie  am basador Chłapowski. Zeszyt pierw szy 
tego m iesięcznika przynosi ze świata, naszego 

'ar+ yku ły  i prace następu jące : F r. Sc-hoek ana." 
lizę żywiołu hum orystycznego w dziełach F ey- 
montowych, lis+y Chopina z uwagam i o m chu 
kom pozytorskim  jego doby i E. W oronieekiego, 
studjum  o m alarstw ie i g-afice W ład. Skoczy 
łasa. k tó rego  dzieł k ilk a  +u reprodukowano- 

R edakcja  w ydaw nictw a spoczyw a w1 rękach 
księcia Y. B arjatińsk iego  i V erszkow skiego. 

‘Do grona w ydaw ców  n a le ia : bu łgarsk i pose? 
Ar orf o w, książę Golicyn, G ustaw  Lanson, repre* 
zentow ani są Słowianie i Francuzi.

KONKURS KOMPOZYTORSKI.
Miesięcznik m uzyczny „O rkiestra11 (pod red. 

D ra J .  K offlera) rozpisał konkurs n a  kom pozy­
cje orkiestralne. Szczegółowe w arunki mieszczą 
się w  K rze 6  (9) m iesięcznika „O rkiestra11 
(Przemyśl, ul. Smolki 11).

  11

Jasne m .eciJc1
W1 raczam y w  okres przełom owy pod wzglę 

dem  m ody: la to  je s t w  pełnym rozkw icie, a  o 
jesieni jeszcze m yśleć się  nie chce. Spraw iać eo 
bie letn ich  rzeczy już nie w arto, k a id y  nosi 
w ięc to , co sobie spraw ił n a  początku la ta . 
J e s t  to  róv. nież sezon w yprzedaży i szalonych 
okazyj  niekiedy rzeczywiście w arto  za bez­
cen kupić sukienkę, k tó ra  nam  się może przy­
dać w roku  następnym .

Jeżeli chodzi o rzecz ładną, m odną i praktycz* 
:ią, to  bardzo w arto  spraw ić sebie ja sn y  ża ­
kiecik z ciężkiego, nieprzeźroczystego jedw a­
biu. Żakieciki te  są  bardzo noszone do ciem* 
niejszycb sukienek, w .przeciwieństwie do czar­
nych żakiecików, ta k  w  modzie zeszłego i  poza- 
przeszłego roku, k ied y  do każdej niem al kolo* 
rowej sukienki nosiło się czarny  żakiecik. J a ­
sny, a  zw łaszcza 'biały żakiecik, n aaa jo  się do 
w szystkiego, m ożna więc go  nosić do gładkiej 
granatow ej, czarnej, czy zielonej 6ukni, k iedy  
tw orzy  rodzaj bluzki i może być uw ażany za­
równo za stró j spacerow y, jaic w izytow y. Dró* 
ekenałe się pierze, je s t  tw arzow y, każdą, su­
kienkę odświeża i je s t bardzo w ygodny. K ape­
lusz do takiego e n se m b le i nosi się albo jasny , 
do koloru żakiecika, albo ciemny, do ko lom  
sukni. W  ko lo rre  kapelusza pow inny być u trzy  
mane rękaw iczki i pantofle.

N ietyiko teraz, latem , alo i wczesną, jesionią 
m ożna będzie jeszcze nosić ta k i ensemble z po* 
w odzeniem.

Poniew aż m oda lubi w yprzedzać kalendarz
0 parę m iesięcy, w ięc ju ż  te raz  elegantki, no­
szące wielkie aksam itne kapelusze do powiew­
nych sukien szyfonowych. Nie jest to  .jednak 
ani przyjem ne, an i zdrowe męczenie się w  upa* 
ly  w  tak im  kapeluszu. To też wym yślono k a ­
pelusze z główKZ przeźroczystą, plecioną, z jed­
w abiu albo aksam itnych tasiem ek, a  ty lko ron* 
do pozostaje aksam itne, wielkie, faliste. T o  
już jest znacznie higjeniczm ejsze. K to  jednak  
nie chce wyprzedzać m ody i nosić w szystko 
we n łaściw ym  sezonie, może nosić spokojnie 
panam y i słomki aż do września.

1 Do kapeluszy słom kowych ulubionym przy­
braniem  są szerokie lakierow ane w stążki. Jest 
J o  pendan t do szerokich pasków, jakie teraz 
ń o s i się przy  sukniach.

lem uregulowania n ak ładu  
Skimy o najrychlejsze ureg u - 

fówanle prenumeraty.
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U góry  widzimy jednopłatow iec, na k tórym  lo tn icy  G atty  i Post- dokonali swego lotu tran s­
oceanicznego. U dołu P ost i G atty  (dwaj z p raw ej strony) s tud ju jąc  plan dalszego lotu z Ber­

lina. do Moskwy.

„Independence Da f  w  Starach Zjednoczonych
Co rok 4 hpca święcą. S tany  Zjednoczone 

A m eryki Północnej dzień niepodległości, z k tó ­
rym  nieodłącznie w iążą się nazw iska dwóch 
w ielkich bojowników polskich o wolność: Ta­
deusza Kościuszki i Kazimierza Pułaskiego. 
P ierw szy z nieb za swojo zasługi oddano sp ra ­
w ie w alk i o wolność Stanów  został m ianow a­
n y  brygad jerem , o trzym ał ob-n-watelstwo ame­
rykańsk ie i najw yższe odznaczenie am erykań­
skie: „O rder O yncvnnata,t. Drugi zginął bo­
haterską śm iercią w bitwie z  Anglikam i pod 
Savanmah (1779).

DzjP.ń 4 lipca. —  to  rocznica ogłoszoryj 
w  roK.u 1776 ..D eklaracji N iepodległości11 (De- 
cłaration  of lndependence), proklam ującej nie- 
nodległość kolonij angielskich w  Am eryce P ó ł­
nocnej 1 u tw orzenie republik i S tanów  Ziedno- 
czonych. Spó1- pom iędzy kolonjam i augielskie- 
mi a  m etropolia w ybuchł w  roku  1765, kiedy 
to  koloąjom  na,rzucono podatek  stem plow y, 
i przeszedł w  ruch rew olucyjny w  roku  1773. 
W  gm dniu  tego roku  ludność Bostonu, r |a  
znak p ro testu  przeciwko cłu prohibicyjncm u, 
nałożonem u n a  herbatę, w rzuciła do  morza 
340 skrzyń  herba ty . Dzień ten  m ożna uznać 
za początek  w alki o niepodległość. W  odpo­
wiedzi n a  bunf owniczy a k t bostończyków  An­
glicy b lokują p o rt i ohlęgają Boston, k tó ry  
poduaje się. W e w rześniu 1774 r. w Filadelfji 
zbierają się przedstaw iciele 13 stanów  n a  kon­
gresie, k tó ry  26 października w ysyła petycję 
do k ró la  Jerzego  UL: kongres dom aga się wol­
ności i rp ra r  iedliwości d la  kolonij, zaznacza­

jąc  jednocześnie, że nie pragnie b-raa.imruej 
oderwą;triSt się, od m etropolji. Na petycję tę, 
k tó ra  w  Anglji wywołała, pówsżecteric oburze­
nie, król nie odpowiedział. W ten sposób roz­
poczęła się  wojna.

Pierw sze krw aw e sta rc ie  nastąpiło  w kw iet­
niu .1775 r., a  już  10 m aja tegoż roku drugi 
generalny  kongres kolouij w Filadelfji dekre­
tu je  utw orzenie arm ji i m ianuje Jerzego  W a­
szyngtona naczelnym  dow ódcą. Anglja w ysy­
ła  silne oddziały w ojsk  i flotę. Toczą się w alki 
ze zmiennem szczęściem, aż wreszcie 4 hpca 
1776 roku  w iększość kongresu ogłasza „De­
k larację  N iepodległości1.

W ojna rozgorzała te raz  na dobre. Anglicy 
przeceniali swoje siły. W  bitw ach stoczonych 
poa Trentow  i Princetowia, W aszvngt.cn od­
nosi zdecydow ane zw ycięstwo nad  Anglikami. 
Pod wrażeniem ty ch  zwycięstw, kongres na- 
daje W aszyngtonow i w ładzę d y k ta to rsk ą . —  
W  roku 1778 Francja, uznaje niepodległość 
Stanów, a w  roku  F i80 przysyła desan t, zło­
żony z 6000 ludzi. W reszcie, gdy południowe 
w ojska am erykansko-trancuskie zmusiły An­
glików do kap itu lacji pod Yorktowm (w b it­
wie te j T adeusz K ościuszko, choć ranny w  rę­
kę, poprow adził a ta k  n a  angielskie pozycje1), 
Anglja zw ątpiła w pom yślny d la  siebie w ynik  
w ojny i rozpoczęła uk ład y  pokojowe. Pokój 
zaw arty został w roku 1783 w  W ersalu, gdzie 
A nglja uznała bez zastrzeżeń niepodległość 
S tanów  Zjednoczonych A. P .

  o q o --------

Od soloh dni? 27-p czerwi 
W  kisim caik zc
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POM KATOLICKI
y l .  S t r a s z i w s K i e g p  13.

Największe arcydzieło literatury polskiej W ił d y s la w a  Reymonta 
laureata nagrody Nobla — jp. t.
W najnowszej realizacji ze znakomitym artystą
M I E C Z Y S Ł A W E M  F R E N K L E M
o.tir z Anng laazczynskg, Marję Mullttg

I Boi. Mierzejewskim.

tan iała iłustiada orisiig a ta w ti. t a j  mitisc od bil gr. do 2 u.
[

Z powudu letniej pory wyświetlcmy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
B-tej i 8-mej wieczOr, w niedzielę I święta o godzinie 4-teJ, 6 tej i 8-maj wieczór.

Jak s<ę odżywiać podczas lata?
N atu ra  daje nam  w yraźne wskazówki, 

w  czem należy szukać nadew szystko  poży­
w ienia w okresie upalnego lata,. Obfitość ja ­
rzyn  i owoców, dojrzew ających o tej porze 
t o k u ,  stanow i w skaźnik  najlepszy w  tym  
względzie. Bogactwo i urozm aicenie paszy na 
pastw iskach d la  bydła m lekoaainego wpływa 
n a  podniesienie obfitości i pożywmesei m leka 
i przetw orów  mlecznych': m asła, sera, śmie­
tany .

Najw łaściw szą dietą, w  porze letniej, zw ła­
szcza upalnej, je s t odżywianie jarskie; jarzy ­
nami, sałatam i, owocami, mlekiem i wodą 
7, dodatkiem  cukru  i cy tryny , czy soków  owo­
cowych. K to  jednak  nie może, a przynajm niej 
wm awia w siebie, źe nie może obejść się bez 
m ięsa, ma w  lecie m łody drób: kurczęta, nie- 
tłu s te  kaczki, a  także  ryby  rzeczne, oczywi­
ście żywo —  śniętych w lecie gotow ać, ani 
sm ażyć, czy piec nie należy, ze w zględu na

ła tw e psucie się  ich i  w ytw arzani} niebezpie­
cznego rybiego jadu. Posiłki miosne. czy ryb ­
ne, tak że  ja ja , zatem  w szystk ie pokarm y azo­
towe, m ogą być jednak  spożyw ane w  porze 
upałów  letnich conajw yżej raz dziennie, przy 
obiedzie, n igdy  przy  kolacji, an i przy rannem  
śniadaniu. W szelkie posiłki poza obiadem sk ła­
dać się m ogą z pieczywa, m asła, m leka, mio­
du, czy marm olad, lub g a lare t owocowryell, 
■/. jarzyn , sa ła t i owoców, zarówno surowycb- 
jak  i  w kom potach, w resz-ie  z pokarmów 
m ączuyeh, k lusek  i kasz, okraszonych m a­
słem.

Za napój woda, o ile można źródlana, 
a  w braku dobrej, nadającej się do picia w  su ­
rowym stanie, zakw aszona sokiem  cytrynow ym  
i osłodzona cukrem , albo też ty lk o  przego­
tow ana i ostudzona. Możliwie należy unikać 
podczas upałów  wszelkich napojów  w yskoko- 
w yeh^-njwa, w ódki, a  naw et wina, k tó ro  nie- 
t j lk o  nie gaszą, pragnienia, alo podnoszą i tak  
spotęgow ano upałem ciśnienie krwi, N ajlepiej 
chłodzi i gasi pragnienie zimna osłodzona her­
bata, także lem onjada lut> oranżada.

Na ramm śnadanió: herba ta  czy lekka k a­
wa, m leko, p icezrw o, masło, miódi na obiad: 
zupa jarzynow a, bezmięsna, zabielona śm ieta­
ną, jedno lekkie dan ie mięsne czy rybne, du­
ży półmisek sa ła ty , ’ kilka ja rzyn  do' w yboru, 
zam iast wszelkich t lu ą ty s h  i ciężkich legumin 
owoce we wszelkmj postaci: surowe czy w  kom 
potach; na podwieczorek znów owoce i kaw a­
łek  chicha z masłem; na wincze-zę zsiadł# 
mleko z kartoflam i, danie jarzynow-c; k to  nrzy- 
w ykł do gotow anej kolacji —  kluseczki na 
m leku, k.as7,e. o m le ty  ze świeżą konfiturą, za 
napój lekka, herbata, pieczywo, masło i znów 
do poduszkitroclię owoców. Jadłospis bogaty 
i urozm aicony, n leprzeriążający  żołądka, nie- 
d rażniący kanału  pokarm owego, a zatem jo ­
dynie odpowiedni na, porę upalną, kiedy nale­
ży wogóh; jadać mniej, a nadew szystko rzeczy 
lekkostraw  nc.

f p o w t .
REPREZENTACJA PIŁKARSKA  POLSKI 

NA MECZ z  ŁOTW Ą.
K apitan sportow y Polskiego Związku Piłk! 

Nożnej wyznaczy! następujących graczy  repre­
zentacyjnych na zawody polska.—Ł otw a w dn. 
5 lun.; A lbański (Pogoń), Bułauow  Jerzy,.(Po* 
lonia), Kofhm -zyk (Wieki), Szczepaniak (Polo­
nia), Reytnan Ileu ryk  (Wisła), B alcer Miecz* 
(.Wisła), Zwierz (Yfarszawiauka), 'P ychow sk i. 

K otlarczyk I i M akowski (wszyscy; —  Wieł#.), 
K ossok (Pogoń), K isieliński (Wliłó.). '

W  reprezentacyjnym  ekiadzie Polski nie 
uwzględniono zupełnie g raczy  Legji w arszaw ­
skiej, a, to  zapewne z T.icji rozegrania, przed p a ­
rom a dniam i przez graczy  ty eh —  dw uch me 
czóm w  W iedniu, m ogłaby przeto  zachodzić 
ew entualność przemęczenia.

KRAKOW SKI OKRĘGOW Y ZW IĄZEK 
BOKSERSKI

Z polecenia Polskiego Związku Bokserskie­
go w Poznaniu został u tw orzony w  K rakow i" 
Okr.. Związek, k tó ry  ukonsty tuow ał snę pastę* 
pująco: prezes br. X. Pusiow sku wiceprezesi 
mż Fallek i m jr. Czechowski, sek re tarz  T  Kup- 
fer, prze w wydz. fcport. —  R.- Moskal, przew. 
sprz. sędz. —  S. Rudek, k ap itan  zwiazk. — . 
Dr. Ja n  Święcicki. S ek re ta rja t —  T  Kupfe*', 
K raków, ul. W olska 1.

f j U f ;  m W W J Ś M Tal, Nr 
1 0 4 -8 *.

F O R T E P I A N Ó W
Mnrr WŁADYSŁAW BDLOŃSKI

(dawniej Zygrn. Raba) 
KraK6«r. Rv..4k GJ6wn> 34,

Spi«ki)-

poleca w wieikim wybor-e Krajowe i Za­
graniczne fortapiany, pianina, fisharmonia
na bard?" korzystnych tarankach. — 

Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsz„ ni składzie.
Wfast® Sala Koncertowa,

(Ruch w y d a w n ic zy .
P PZ kR O D A  I TECHNIKA 1931 r., N i. 6.

Lwów, Książuicn-Atlas zawiers następujące a r ­
tykuły : D ra B. Skarżyńskiego „o mraktyoznen* 
znaczeniu nauk; o witem inaon d la odżywiamia 
ludzkości11, om awiający ak tualne w  Ictn in  se­
zonie zagadnienie roli w itam in i ich niezbędno­
ści J la  organizmu człowiek?; J. Os tem a  „O ży­
ciu w  środowisku lieztleeowem ’1. Inż. Lam bora 
,0 zakładzie i sile wodnej w  Żurze n a  Pomo­

rzu11, w  k tó r jm  dowiaduje się czytelnik o 
w spaniale zakroionem  dzido  elOkfcryTkacji P o ­
morza i zrealizowaniu jego n a  skaię, przynoszą­
cą zaszczyt, polskiej twórczości technicznej. 
Stale u trzym yw ane działy przynoszą w M e cie­
kawych wiadom ości z ostatnie! zdobyczy vde- 
dzy, o itowuwydanyeł ksiązltach i  czasopi­
smach.
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K raków , dnia 4-go lipca 1931.
R o b  o t  a 4: św. Teodora 
K ie  d z i e l ą  5. św. Antoniego.
K i e  d z i e ł a  5: wacśhffd słońca o godz. 3,37,

zaóhód o godz. 20.11.
&.•  :o :------

GRAD W czoraj koło godz. 2 po południu 
p rzy  niezw ykłe parnym  dniu nadciągnęła czar­
n a  ch tn u ra ^ z  k tó re j spadł k ró tko trw ały , lecz 
gw ałtow ny grad. Obszar gradobicia objął ty l­
ko  R ; nek głów ny i jego na jbliższą okolicę, 
podczas gdy  w pozostałych częściach m iasta 
panow ała słoneczna pogoda.

URLOP PREZESA  SĄDU. Prezes sądu ape­
lacyjnego w  K rakow ie Dr Adam  Straw iński 
rozpoczął kilkutygodniow y urlop. Zastępstwo 
objął w iceprezes sądu apelacyjnego Dr Józef 
K rzyżanow ski.

PROMOCJA. J a n  H anus z S anoka otrzy­
m ał w dniu  2 b. m. n a  tutejszym  uniw ersytecie 
ty tu ł dok to ra  praw .

DYR. BIELIŃSKI NA EMERYTURZE. 
Z dn ani 30 czerw ca b. r. przeszedł dotychczas 

"sc-my d y rek to r E lektrow ni m iejskiej cv. K rako­
wie, inż. S tanisław  Bieliński, na w łasną prośbę, 
na em eryturę. K ierownictwo E lektrow ni objął 
n a  razie zastępca dy rek to ra  inż. H en rjk  D u. 
ihełtowacz.

ZBIÓRKA NA CELE TOWARZYSTWA 
'„RADOŚĆ D ZIECK A " odbędzie sic w niedzie- 
J lę  5 lipca przy sto likach  n a  ulicach miasta. 
Tow arzystw o prow adzi opiekę nad  dzieckiem 

I robotniczem  ! u rządza ko lon ję w akacyjną dhffl 
S0 dzieci w T ro p iu  nad Dunajcem . Mimo cięż- 

; kroił w arunków  gospodarczych Zarząd Towa- 
|rzyst.w a unrasza publiczność o nieuchylanie się 
rwi dat.KÓw na rzecz dziatw y robotniczej.

| NA WCZORAJSZYM TARGU pł aeono na­
stępu jące cepy: m leko niezbierane 1 litr  23— 
30 gr, zbierane 13— 18 gr, kw aśne 25 gr, śmie­
tana kw aśna 1.60—2 zł, m asło zwycz. 1 kg  
3 40— 3.60 zł, ser 80 gr do 1 zł. łruskaw ki 1 — 
^1.20 zł. poziomki leśno 1 litr  50—80 gr, bo­
rów ki 20 do 25 gr, pożeczki 1 kg  80 gr do 

^1.20 zł, ziemniaki s ta re  16 gr. nowe 23— 30 gr, 
burak i nowe z nac ią  15—20 gr,, m archew nowa 
r. nac ią  20- -30  gr, p ie truszka now a z .nacią 
25— 40 gr, ogórki szt. 5— 8 gr, kura 3 - -6  zł,
■ para  k u rczą t 3—-6 zł, kaczka 1.50— 2.50 zł, 
:gęś 4— ó zł.

ZNOWU W Y PA DK I SAMOCHODOWE. \u -  
todorożka najechała w Aleji K rasińskiego na' 

iWós parokonny, powożony, przez .lu ljana T\vm 
ku. Dba w ozy uleg ły  znacznem u uszkodzeniu a 

kkome zostały; poranione W ypadku w ludziach 
nie było. W inę karamibołu ponosi k ierow ca sa ­
mochodu M arjan Ja ro te k , p-zeeiwl. o którem u 
skierow ano doniesienie karne do sądu. —  Karol 
^.Tomasik (I. 10) przebiegając w  poprzek uk S a­
linarnej w,padł pod, sam ochód i doznał ogólnych 
fobrazeń cielesnych. R annego chłopca opatroył 
lekarz  Pogotowia ratunkow ego, poczem prze- 

>wiózł go do szpitala.
f  PRZYGNIECIONY BUFORAMI WAGO- 
;NÓW. W czoraj nad- ranem  dosta ł się m iędzy 
dwa wozy ko lp;owr-> ma turze przetokowym , 32- 

il.etni Ludw ik Rejdyc-h, kolejarz, -Bufory wo- 
fzów zgniotły  Rejdyebow i brzuch i Jda.tke nier- 
[sioww. L ekarz Pogotowia- opatrzy ł ciężko ran- 
[Oego kolejarza, poczem przewiózł go do szpi­
tala.
;  PORYWCZA PR Z E K U P K A  P rzy  ul. Mo­
gilskiej 2 3 le tn i Ja n  Nowaki został uderzony 
podczas sprzaczfiS przez handlarkę jarzyn tak  
ciężko w  głowę, że -zemdlony upadł n a  ziemię. 
Ofiarą, porywczej przekupki za ją ł się- lekarz 
■Pogotowia.

ARESZTOW ANIE AW ANTURNIKA. M*
jrjan S ala <3. 23) kelner zaczepił w  ul. Lubicz 
■Stefana S torcha ab itu rien ta  gim nazjalnego, 
którego następnie uderzył W  czasie interwe-n- 
|c ji po luy jpe j 'Sala -rzucił się  na posterunkow ego 
jt uderzył go dw ukrotnie pięścią w  piersi. M y  
|aw a n tu m ik  zam ierzył się po raz  trzeci n a  po­
lic ja n ta ,  ren dobył szabli i. c iął go  w  rękę. raz- 
[■cinając m u dw a palce. Rannego opatrzył - e- 
ka.rz Pogotow ia, poczem odstawiono S ałę do 

' a r es z t ó w poi i-cyjny eh .
-ono-

UEPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Wesele Fonsia“ (przedst. popular- 

Se — ceiir aniżane).
I Niedziela: „Weselo Fonsia" (przedst. popular­
ne — reiw zniżone!.

i Poniedziałek: .W esele Fotuia" (przedst. popu­
larne — ceny zniżone).

REPERTUAR, KINOTEATRÓW
, ŚWIT- „Chłopi Wł Reymonta" (w gł. roli M. 
tTenkelł.

WANDA: ..Żółtolky kapitan".
WARSZAWA: „Wbrdarc-y miedz* nątpi".
ŚWIATOWID: „Pieśniarz Faryża" (w gł. roli 

Maurice Chevalier\
SZTUKA: .Raj dla- Kobiet".
APOLLO: Młode orły".
CORSO- Podwójny sensacyjny program, ora,z 

ostatnio, dni występu Mięcia Mir.ękicgo.
UCIECHA: „Koniec Pani Cheney".

Z TEATRU M. IM. J  SŁOWACKIEGO. Wo­
bec kończącego »ię niebawem sezonu w teatrze

'miejskim, wszystkie przedstawienia, łącznie z d/.ł 
fiejwem wwn.owieniem .W esele Fonsia", dane bę­
dą po cenach zniżonych. Powrót miegrauej od lat

Nareszcie —  mamy Ranę i ojcow miasta!
Z kół czytelników otrzym ujem y uw agi 

następujące: Podobno z niecierpliwością., cze­
kali obyw atele m iasta stołecznego n a  nową 
R adę, to  też z 'pośpiechem przygotow ało wo­
jewództwo dekret, i listę członków R ady, —  
naw et o dzień nie można było oddalić pow oła­
nia „tym czasow ej” R ady, bo nu-ż-by sta ło  się 
nieszczęście! Uradowani obywatele, rozczyty­
wali się pilnie w sążnistej liście obejmującej aż 
127 nazwisk nowych radców. —  Kogoż tam  
niemal Jak ież  tam  nazw iska się nie znalazły 
i w ypłynęły na pow icrzchnię pracy  obywatel­
skiej. Różnie na ten tem at mówiono i dysku­
towano. Ale R ada tym czasow a je st —  to  
g runt. Cóż z tego, że są tam  nazw iska ludzi, 
nie m ieszkających w mieście, ot ‘pierwsze 
z brzegu nazwisko racicy S tanisław a Knlicz- 
kow skiego, obyw atela Olszy Nowej, i tam  za­
mieszkałego. Przecież i  tak  wszysfckó gminy

podmiejskie będą przyłączone kiedyś do m ia­
sta, przeto należy  g run t pod przy łączeado gmin 
przygotować. Szkoda, że nio nominowano oby­
w ateli z Rrokocim-ia, Borku Bronowie. P rąd ­
nika Białego, W oli, P rzcgorzał —  byłoby to 
symbolem bliskiej unifikacji gmin podmiejskich 
z WiiólkWn K rakow em

Nr.‘ liście 127 nowych radców są nazw iska 
łudzi, iprzy k tórych  odczytywaniu przychodzi 
na pam ięć wiersz: „Es ,ist m ir vom Horzen web. 
dass ich di c-h in  der G esellschaft seh", g dyż  
■naprawdę żal, żo n iek tórzy  szanowni obyw a­
te le  dali się ■wciągnąć w to tow arzystw o. Bo 
koniec końcem Tym czasowa R ada m. została 
powołana do życia -iure caduco. i najbliższa 
przyszłość sprow adzi konieczność szukania le ­
galnego sposobu w yjścia z  ciasnej idiczki, 
w jaką wprowadzała sanacja samorząd gminy 
krakow sk 'ej. I. k.

» f

Ks.. Cseh i jego met o*4a
23-ci Światowy Kongres esperan tyslów  —  

któ ry  odbędzie się w K rakow ie w dniach od 
1-go do 8-go sierpnia i zgrom adzi przedstaw i­
cieli kilkudziesięciu narodów  —  poprzedz.ony 
będzie kursem  języka E speran ta, k tó ry  popro­
wadzi osobiście niezw ykle oryginalną, m etodą 
znany szeroko pedagog węgierski ks. Cseh. Me' 
tocłę tą , którą, również skutecznie stosow ać m o­
żna przy nauczaniu wszelkich innych języków  
obcych, zastosow ał ks. Cseh po raz pierwszy 
w r. 1918 w Ilcrm aiuw tadzie (Timiscara), pro­
w adząc kurs języka E speran to  d la robotkiików 
pięciu różnych narodowości, nie znających ża" 
dnego innego języ ka fioza wwdini ojczystym . 
Po 20 lekcjach prowadzonych specjalną m eto­
dą, b ez p o śred n ią  bez użycia języka ojczyste­
go i to w sposób niezwykle zajm ujący, różno* 
języczni ci robotnicy -opanowali język Esperan­
to w- zupełności i wszyscy do trw ali do końca 
kursu.

W ieść o nowej a tak  skutecznej metodzie 
nauczania jęeyków . stosow anej przez ks. Cseh‘a 
obiegła św iat espcrancki i pietwSi Szwedzi za­
prosili ks. Cseh‘a, aby poprowadził osobiście 
ten kurs po rozm aitych m iastach Szwecji. Rów ' 
nież rząd szwedzki urządził tak i kurs dla człon 
ków  parlam entu, prowadzony, rzecz jasna, 
przez ks. CSetui prócz tego odbył się kurs 
w E Ikistanax przy udziale przeszło 400 nauczy­

cieli. Odfąd ze wszystkich k rajów  poczęły n a ' 
pływ ać prośby o przybycie ks. Cseh‘a i osobi­
s te  prowadzenie kursu. Drugiem państwem  
z kolei, k tó re  najw yżej zainteresow ało się me­
todą ks. Gselóa by ła H olandia. W  Hauze pow 
sta je in s ty tu t ks. Cseha, k to rego  w ychow anko­
wie rozjeżdżają się po Europie, aby Stosować 
m etodę swegc m istrza Miasto Arnhem  podaro- 
wnało n a  rzecz in sty tu tu  ks. Cseha posiadłości 
ziemskie z obszernym  ogrodem i willą. Tu też 
odbyw ają się sta łe  k u rsa  dla nauczycielstw a.

K urs esperancki w  K rakow ie pod kmrow- 
niefcwem Ks. C seira rozpocznie się w dn 19 
bm. i po trw a do końca m iesiąca. Kowośćią 
w K rakow ie będzie sem inarjum  d la  nauczy­
cieli stosujące m etodę ks. Cseha.

Spodziewać się należy, że w tym  kuTsie 
weźmie licznie udział nauczycielstw o polskie 
temwięccj, że m etoda ks. Cseha może okazać się 
bardzo p rzydatną przy uczeniu obcych języków  
w szkole.

A by ułatw ić wzięcie udziału niektórym  
w kursie ks. Cseha km nitet organizacyjny .prze­
znacza 10 mieszkań bezpłatnych i 5 mieszkań 
z kom pletncm  utrzym aniem  dla osób niezam oż' 
nych a \  zasługujących n a  poparcie. Zgłoszenia 
kierow ać należy do se k re ta r ia tu  K om itetu K on 
gresowego, Sm oleńska 9, gdzie też  można za­
sięgnąć bliższych informacji.

Lawina btotna

Uroczystości ku czci św. Antoniego
w kościele OG Reformatów'

rozpoczęły się, podobnie jak  w Ba-zylnie 
GO. Franciszkanów , w czoraj, t. j. w  piątek. 
Dziś w sobotę o godz. 8 rano  sum a m m tyfl- 
kałna z kazaniem, a  o godz. 5 po południu 
nieszpory. W niedzielę o godz. 6,30 rano  Msza 
św. i K om unja św. generalna d la  UJ Zagonu 
za Ojca św., o godz. 9-iej uroczysta wotyiwa 
i poświęcenie I  iłji św. Antoniego, o g u l  z 10,30 
sum a  pontyfikalna z kazaniem , o godz. 8 po  
■południu nieszpory. P o  nieszporach w yruszp 
orooesja do kościoła OO, Bernardynów, a  stan- 
tą-d 'wspólny pochód religijny na pl. Szczepań­
ski, gdzie urządzony będzie ołtarz św. A nto ­
niego.

Wybory w Konwencie DO Bonifratrów.
W dniaełi 17 do 20 czerwca, >b r. pod. prze­

wodnictwem O, generała F austyna  Oałwo od 
były się w  konw encie OO. B onifratrów  w ybo­
ry  Pm w im cjała i P rzeora. W ybrani zostali? 
Prowincjałem  dotychczasow y przeor O. Kaje­
tan \ia tysek , Przeorem  w K rakow ie O. F r. 
E ljasz Ulmann.

Gość japoński na Wystawie etnograficznej
Zaciekaw ienie i zainteresow anie się  W ysta­

wą etnograficzną w K rakow ie w  gmachu przv 
ul. R ajskiej rośnie niebywale. W d r iu  w ose . 
rajiszym hala w ystawowa przedstaw iała cieką-- 
wy i charak terystyczny  w idok. W śród m eru- 
chom yeh m anekinów, przybranych w barwne 
ludowe stro je , zaroił się  tłum  żywycłt roostaici 
dziewcząt i chłopców wiejskich, przybyłych 
jak o  w ycieczki z W ołynia i  M azowsza Baw ią, 
cy w owym czasie na W ystaw ie egzotyezn' 
gość Dr, K aham a, protesoi Uniwersytetu z To­
kio, z wielkiem zainteresow aniem  porówny'wa,  
żywe polskie ty p y  ludowe n a  tle  -wnętrza w y  
siaw y, dokonując kilku zdjęć fotograficznych  
i prosząo o dokonanie jego zdjęcia w  otoczę, 
ulu rozbawionej w iejskiej dziatw y. Zdjęcie to  
postaram y się  umieścić w  jednern z następnych  
wydań' dziennika. )

N ależy z uznaniem podnieść1 działalnoSA 
kierowników w ycieczek szkolnych i ludowych, 
że zawitawszy do Krakowa, prawie żadne 
z nic', nie pominie nadzwyczaj ciekawej I 
kształcącej w ystaw y etnograficznej przy ul. 
Raiskiej. j T

Konterencia turystycznn-uzdrowiskowa,
Yi piątek 10 b. m. o godz. 10 przed połud­

niem odbędzie się w  sali posiedzeń Izby prze­
mysłowo-handlowej w  Krakowie konferencja 
Komisji Rozwoju Ruchu Turystycznego i  Uzóro 
wiskowego tut. Izby. Na posiedzeniu zostanę 
złożone sprawozdania; z dotychczasowej akcji 
organizacyjnej i ustawodawcze! w  dziedzinie 
przemysłu turystyczno-u/.drowiskowego, oraz 
ze studjów i osobistych spostrzeżeń, poczynio­
nych zagranicą w  przedmiocie szkół hotelai 
skieb w  związku z mającą oowstać w Krako­
w ie "Wyższą Szkołą Hotelarską. Wreszcie zo­
staną omówione przedłożenia i merrorjały dla  
czynników rządowych w  sorawie przemysłu' 
turystyczno-uzdrowiskowego.

zniszczyła, miejscowość K aprun. ja k  to  onegdaj donosiliśmy. R ycina nasza przedstaw ia frag ­
m ent z K aprun, k tó re  zostało zalane lew iną ns iw s  m e try  w ysoką. ^

Aresztowanie dyrektora Spółdzielni urzędniczej
POD ZARZUTEM FAŁSZOW ANIA W EK SLI.

J a k  się dowiadujem y, władzo w padły na 
ślad oszukańczych m anipulacyj wekslowych

krotoehwili Ruszkowskiego na scenę tbimaczyś 
nalcż\^"potrzcbą wesołości i bez.roski, jaką bez­
sprzecznie znaleźć można w takim rozsadniku hu­
moru, jakim jest prawie bozkomyurencyjna w pol­
skim dorobku farsowym komedja „Wesele Fun­
da" . Pozostanie ona na repertuarze jutro i w naj­
bliższe dni tygodnia.

TEATR „WESOŁY WIECZÓR" W „BAGATE­
LI". Nic ma chyba nikogo, ktoby nie słyszał o 
gigantycznych sukcesach teairu-rcr ji „Wesoły 
Wieczór" pod .dyrekcją Zygmunta Wojciechow­
skiego. Zi kilka” dni odbędzie się i lauguracyjna, 
premiera -rewii pt.: „Bez suflera". Tak jest bez 
■suflera, ale za to z humorem, werwą i w amery- 
kańskiem tempie. Gościna „Wpsoiego Wieczoru'* 
stano,wi w Krakowie eweneument, o którjm. mówlfj 
najszersze sfeiy miasta.

w spółdzielni urzędniczej przy  ul. św. Tomasza. 
Na sk u tek  dochodzeń, organu policyjne areszto 
wały Stanisława Rudzińskiego, dyrektora Spó’ 
dzielni 1 odstawiły go do więzień sądowych.
J a k  słychać Rudziński fałszował podpisy w ek­
slowe narażając Spółdzielnię urzędniczą na 
s tra tę  k ilkunastu  tys. złotych. W  związku z wy 
kryciem  nadużyć w ładze sądow e zarządziły 
kontrolę k siąg  handlowych Spółdzielni i poler 
ciiy ^ciągnięcie w szystkich w eksli z podpisam i 
Rudzińskiego.

Pr*y zmianie adrfin  prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Obchód Enc. „Renim tav a ru n i“ 
w Niepołomicach.

Dnia 28 czerwca urząozono w NiepołomL. 
caic-h obchód encykliki Rerum Novarum. O 
godz. zaczęły gromadzić eię na diziedsińcc 
Sokoła organizacje jak S. M. P., Chrzęść. Zw.’ 
Zaw., Cech kolejarzy i Straż pożarna; o godz 
10-tiej ipirzy dżwiękaci_ miejecawej omdęjtry or 
gam zacjte ruszyły iw pocihodzie do kościoła. P*  
nrooczystem nabożeństwie pocihćd wróci' do 
sali Sokoła, gdzie odmyła eię akanemia, za. 
gajona przez ks. kan. Komet, .^będzia, po­
czem red. Sopicki z Krakowa przestawił ze­
branym przewodnie myśli encykliki. jWj pro. 
graon mchodzdy także produkcje śpiewni pod 
kiemumdem oi-ganiaty p, Cebuli.

Wreszcie iks. Jan Lup®, zaapelował do ze*, 
branych robotników, by przez zrzeszania eię 
w Ohrześć. Zw. Zaiwod. przyczyniali się do roz, 
wiązania kwestji robotniczej w eaług .progra­
mu encykliki pap. Leona. KTT. Organizowanie 
się robotników iw Ohrześć. Zw. Zawód, a je­
dnej strony ułatwi wydatniejsze wsDóiaziała > 
nie ze strony Kościoła, a z  drugiej strony sku  
iccznicj może wpływać na państwo, by przy 
współdziałaniu róiwnoczesnem tych trzeci* czy- 
ników przyspieszyć uregulowanie stosunków  
między robotnikami, a praeoda-wcami na za ea /  
dach sprawiedliwości. Ohecn: na sali pracowni­
cy oświadczyli gotowość wpisania się do  
Chrzęść. Zw. Zawou. i  taki Zwdązeł w Niepo­
łomicach założono. Drugi taki Chrzęść.- Zw. 
Zawód, od ma/rca istnieje na terem-a para.fjl 
w  ChroŚci.

Y  uroczystości, obcliodu encykliki Rerun^ 
Novarum wzięli udział księżą, przybyli yłf Ódf-, 
pust, jak: ks. prałat i  Hziekat Buzata, 5c? kan 
Gąsiorowski. e b . proc- Klimek, ks. Adiu Pogo  
da i ks. Adm, Ziemińskl N ie wzięły natomiast! 
udziału władzę miejskie. V *



Str. «. ,,'GŁO? NARODU11 z dni3 ' k o  lioca 1931-

królowa Holandii WiiheBmina

(stoi w aucie) zjechała w raz z córką. Ju ljan n ą  (siedzi obok niej) n a  w ystaw ę kolonjalną do 
P aryża. R ycina .przedstawia ją  pozdraw iającą tłurr przed pawilonem holenderskim.

n z t t i  w kinoteatrze a  a  ŁT Wt A 8 f  kinoteatrzew kinoteatrze wg7 a  IM f i  J i‘
dźwiękowym „  I f  i l  I I  I I I I"  *« r » i « i f  ozwieki wynt

u lic a  św. G e r t r u d y  5 . le i.  1 2 4 -1 3 .
Potężne arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji! — Film niezwykłych wrażeń i emocyj!

MlTOLlCY KAPITAN
Wstrząsające dzieje istot rzuconych na burzliwe fale życia. — Dramat miłości poświęcenia

i zbrodni.
w  roli tytułowej bohater filmu W TM WT W G  ŁSf IB* i U  W ©  1 1 7  
„BURZA NAD AZJĄ* genjalny Ł i l  H l O l ( Ł  1 1  I  Ł  Wt

W programie fenomenalny dadatek dźwiękowy p. t.:

M I C K Y  R Y ^ A f c  D O U G L A S A  F A I R B A N K S A .

Początek seansów o eodzinie 5, 7, i w*10. r  niedzielę i święta o godzinie 3, 5, 7, i 9‘10

Cenj miejsc normalne Ceny miejsc normalne.

Likwidacja Krajowego Patronatu
dla Rękodzieł i drobnego Przemysłu.

S o f i e  ^ o n N N l o i a e .

B e z r o b r o c -e .
P odług danych państw owych urzędów  po­

średn ic tw a, p ra c y ,‘-sprawozdanie v  rynku prący 
za osta tn i okres tygodniow y w ykazuje na 27 
czerw ca 230.165 bezrobotnych.

/Z asiłk i ustaw owe oohralo 94.105 pozostają- 
r-Cyc.h bez pracy.
AjUBezrobpcie w  poszczególnych okręgach wy- 

rthasiło n a  dzień 27 ub. m.: woj. Śląskie 59 649, 
Lodź m iasto 25.245. Sosnowiec 21.355, Poznań

11l|330, Łódź okrąg 10.064, Częstochowa 
10.50S, YTarsza wa okrąg 8-952, Bydgoszcz 
8,872, W łocław ek 7.487. Lwów 6.099, D roho­
bycz 6.085, Żyrardów 5.296, Radem 5.194, 
tliitó in  5.251, K raków  4.902, Grudziądz 4.592, 

kBiala 4.580. Chrzanów 4.339, iFictrków 4.236, 
Ostrów  4 189, Kalisz 3.858, B iałystok 3.699, 

IWiłno- 3.435, Nowy Sącz 3.432, Brześć n. B. 
>3.380, Tczew 3.130, Stanisław ów  8.970, Grodno 
(2.715, P rzem yśl-2.609, O strow iec 2.521, Siedlce 
(2.419 Równe 2.221, Gdynia 2.123, P łock 1.905.f " »
Toruń 1.975, K ielce 1.583, Baranowi-cze 786 i 
Tarnopol 476.

Rozmiary redukcji budżetowych.
W edług prasy  sanacyjnej p. premjer Pry- 

sto r na przyjęciu u  posła Jędrzejew icza w  -ten 
sposób przedstaw ił redukcję dokonaną w  bu­
dżecie: ,

W  wydatkach rzeczowych zmniejszono ko- 
ezta administracyjne o 52 miljony, wydatki 
owiązane ze specjalneml zadaniami poszczegól­
nych ministerstw zmniejszono o 113 miljonów, 
wydatki inwestycyjne o 35 miljonów, ra-em  
200 miljonów zł.

W  wydatkrch osobowych cofnięcie 15% do­
datku dla urzędników i 5% dla wojskowych da 
w ciągu 11 miesięcy 110 miljonów zł., cofnię- 
*?e dodatku społecznego i in. specjalnych do­
datków da w  ciągu 9 m?esięcy 38 miljonów, 
to da razem 148 milionów.

W reszcie oszczędności uzyskane przez 
usprawnienie administracji względnie skasowa­
nie zbytecznych urzędów dadzą 67 milionów zł.

Upadłości w kwietnie.
Ka podstaw ie tym czasowych obliczeń głów­

nego  Urzędu sta tystycznego , ogłoszono w Pol­
sce w  kw ietniu  b. r. 59 upadłości, gdy  w  m ar­
cu —  o7ą-<zaś w  czterech m iesiącach b. r. — 
241 upadłości. Cyfra upadłości w  całym roku 
1930 wynosiła 824, a  w  roku  1929 —  516. 
■Liczba upadłości w  kw ietniu w poszczególnych 
w ojew ództw ach przedstaw iała się następująco: 
woj. centrałn,© —  24, poznańskie i pom orskie 

(18, południowe —  12. śląskie —  5, wschodnie
0 Z ogólnej cyfry  upadłości 59, przypada na 
Urmy przem ysłowe —  17, handlow e —  37, k re­
dytow e —  2, 'one —  3. Upadłości według po- 
rzzególnYCh typów  spółek przedstaw iały  się 

.następująco: spółki akcyjne —  5. z ograniczo­
n ą  odpow iedzialnością —  9, spółdzielnie —  2, 
spółki firmowe i kom andytow e —  8, firm y po- 

,'jedyńze —  35.
KAPIT \Ł  ZAGRANICZNY —  RE Dl TCP JE 

PRACOWNIKÓW.
1 T rzy  wielkie fabryki żarówek ..PłT^ps’1!  

i.TVigszam" i ,.Osram” w ymówiły w dum wczo 
rajszym  pracę -wszystkim pracownikom umy- 
ekrwym w  liczbie około 509 osób.

Ja k o  powód redukcji podaw any je s t fakt 
-połączenia się w  k a rte l biur sprzedaży wymie- 
fnionycb trzech firm.

Zwyżkowa tenćencia  cen zfacża.
Kraków 3 lipca. Na zebraniu .giełdy zbożowej 

%* piątek -3 b. m. ustalono następujące ceny orjen- 
tac ./n e  zboża i mrkd:
, Pszenica dworska czerwona 30—31, biała, 29.50 
ito 30, targow a 29—29.50, żyto dworskie 29—
119.50, targowe 28.50—29, owies dworski 32.50—
83.50, wy.ua ciemna 45— 18, jasna -'12—14; łubki 
niebieski 26—28,50, do siewu 27—27,56 zł.
>: Mąka pszenna, okręgu brak.: grysik pszenny
58—59 grysikowa 54—56, 45% 53—54, 05%
47—48, mąka pszenna kongresowa grysikowa 
50-51 . 0000 47—48, mąka żytnia, brak. 05% 
45,75— 10,25. żytnia 65% poznańska 40—46.50, 
ramówka żytnia 38—38.50, graham pszenny 40— 
41 zł. — Tendencja mocna, brak dowozów.

GieMa krakow ska.
Kraków 3 lipca. (PAT). Eieł-trcwnia 20.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 3 lipca. Dolary 8,94, 8.96, 8.92. Be­

ldzy : Belgja 124 40, 124,71. 124.09: Białogród
15.80, 15.76: H okndja 359.16, 360.00. 358.20;
L Irudyn 43.42, 43,53, 43.31; Nowy Jork  8.92, 2.94, 
8.90; Nowy Jork  telegraficznie 8.92, 8.91, 8,90; 
.Paryż 34,94, 35.03. 8485; Praga 26.44, 26.50 26,38: 
jSztokholm 239.35, 239.95, 238,75; Szwajcarja
,172.87, 173.30, 172.44; WiMen 125.43, 125,70,
125,14; BcBnr w- obrotach prywatnych 211.87.

KURSA OBLIGACJI.
(■ Akcje: Bank Polski 114—115.

/i Pożyczki: '4% inwestycyjna seryjna 7—
*8 —■ 5% konwersyjma 45,50 — 7% stabiliza­
cyjna 80 — 8% LisSty Zastawne Banku Cosp. 
K raj. 94 — 7% Listy Zastawne Banku Gosp. 
K rat, Sd.zó.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
J  Zurych 3 lipca. Paryż 2022, Londyn 25.12, 
Nowi- Jork 5,16.40, Belgja ?Ł97, Włoch”  27.03%, 
Hi&spanja 49,25, He And ja  207.72, Bt-rLa 122.56,

Po zlikwidowaniu W ydziału K rajow ego, 
k tó rego  szczątkow a insty tucja , Tym czasow y 
W ydział Sam orządow y, likw iduje resztk i ewych 
agend, zlikwidowano jak  już donieśliśmy, roz- 
porządezniem  R ady  M inistrów z dnia 19 czerw ' 
ca 1931 r. —  K rajow y p a tro n a t Rękodzieł i 
drobnego P rzem ysłu przy Tym czasowym  W y­
dziale Sam orządowym  we Lwowie.

In s ty tu c ja  ta , utw orzona została z końcem 
roku  1910 na podstaw ie uchw ały Sejmu Gali­
cyjskiego i m iała n a  celu, podniesienie wy" 
ksz tałcen ia zawodowego wśród drobnych 
wytwórców orzez urządzanie kursów , udziela­
nie im pom ocy w form ie pozyczek i subw en­
cji. —  O piekow ała się drobnym  przemysłem 
b ad a ła  sum iennie stosunki, w drobnym  p rz e m y  
śle, a w pmrwczym rzędzie przemysłem chaup- 
niczym popierając i organizując asocjace w y­
tw órcze, kt.óre P a tro n a t subw encjonow ał i za ' 
silał kredytem .

Sejm Galicyjski stw arzając P a tro n a t u tw o­
rzy! dla insty tucji tej specjalny fundusz „Kra-

Wiedeń 72.60 Sztokholm 138.45, Oslo 138.30. Ko­
penhaga 138.27*2!, Sofja 3,74%, Praga 15.30, W ar­
szawa 57.59, Budapeszt 90,12%,* Białogród 9.11 5/%, 
Ateny 6.70 Kon.sta.nl ynopo] 2.45, Bukareszt
3.07-%vHelsimgfors 13.00, Buenos Akes 165,00

------------o O o ------------
DALSZY SPADEK PRZEWOZÓW 

KOLEJOWYCH.
Ogólna praca na P. K. P. (naładunek w ła­

sny plus przyjęcie od kolei zagranicznych) w y­
raziła  się w  okresie od 17 do 23 czerwca br. 
w łącznie liczbą 13.374 wagony przeciętnie dzień 
nie i w  porównaniu do ubiegłego tygodnia 
(13.519 wag.) zmniejszyła się o  145 wagonów  
przeciętnie dziennie, t. j. —  1.1%, zaś w po­
rów naniu z majem br (12.625 wag.) w skazu je 
zwiększenie o 749 wagonów przeciętnie dzien­
nie. co stanow i plus 5.9% .

Przeładunek węgla Ekspertowego n a  statki 
w  okresie sprawozdawczym  wynosił: w Gdań­
sku 5.254 wag. (106.182 tonn), w Gdyni — 
4.717 wag. (90.937 t.), czyli razem  9.971 wag. 
(197.129 u).

-i------ 0Q0—■—

jow y fundusz popierania rękodzieł i drobnego 
przem ysłu11, k tó ry  w edług pierwszej uchw ały 
Sejmowej m iał wynosić 2 m iljony Koron a we* 
dle późniejszej uchw ały m iał być podniesiony 
do 5 miljonów Koron. (W chwili w ybuchu woj­
ny  fundusz ten  w ynosił 500 tysięcy  Koron. —  
W  roku 1914 P a tro n a t miał do dyspozycji 309 
tysięcy K oron zaś w roku 1924 w edług o s ta t­
niego spraw ozdania Tym czasowego W ydziału 
Sam orządow ego już ty lko  21 tysięcy 866 K o- 
ron,

W sam ej dziedzinie wiejskiego przemysłu 
chałupniczego jeszcze w  roku 1929 urządził 
P a tro n a t sto , k ilka miesięcy trw ających k u r­
sów, a  przedew szystkiem  dobrze zorganizow a­
ne ku rsy  koszykarskie w  dw udziestu czterech 
m iejscowościach, pozatem kursy  tkactwa. ręcz­
nego  hatciarstw a, ko ronkarstw a itp. —  59 k u r­
sów  kro ju  i bieliźniarstw a oraz k ilk a  kursów  
tryko ta rstw a . —  P onadto  opiekował sie P a tro ­
na t m łodzieżą rękodzielniczą przy szkołach za” 
w odowych wiejskich i organizow ał dla nich 
bursy.

W spółpracow ał także z innemi organizacja­
mi stworzonem i do popierania przemysłu ludo­
wego, jak  Krajowym Związkiem Przemysło­
wym. k tó ry  skupiał szereg dobrze nakładczo 
zorganizow anych gałęzi w ytw órstw a ludowego* 
Był jednym  z członków założycieli Krajowego 
Związku Koszykarskiego, k tó ry  następnie zo­
sta ł przem ieniony na Syndykat Koszykarski.

P opierając rozwój tk ac tw a  ręcznego, chcąc 
uchronić tk aczy  od w yzysku h a n d la rz y ^  P a­
tro n a t zorganizow ał skup  lnu we W schodniej 
Małopolsce, gdzie już w  samym powiecie bor" 
szczowskim czynnych było wówczas 1.500 w ar­
sztatów . —  Skup lnu. produkow anie go także 
na w ielką skalę na eksport, w ym agało nakładu 
dużych kapitałów , wobec czego P atro n at zmu­

sz o n y  był przejść wobec w ytw órców  do roli in ' 
form atora i doradcy  kontro lu jąc tylko dostaw ­
ców.

Przy rozwoju tk a c tw a  P a tro n a t lM tw iił 
tkaczom nabycie nowoczesnych w arsztatów  i 
w rozw ju k iłlim karstw a wiejskiego zdobył ta k  
że zaszczytną k artę . W  m iarę jak  kurczy ły  się 
środki kredytow e m alała także aktyw ność te j j

Nr. 176.

insty tucji, k tó ra  po zdobyciu naszej sam odziel­
ności pow inna prom ieniow ać n a  inne dzielnice, 
w k tó rych  akcja w  tej dziedzinie zupełnie lezaia 
odłogiem. —  N ajpierw  zapanow ał zupeł­
ny  chaos i  mania- likw idacji, potem  zaś tak  
zw ana „radość tw órcza11 przychodząca do po­
rządku nad tern co istniało, pow staw ały tw ory 
nowe, czy udane tc  przyszłość ocen.

Z chw ilą gdy na m ocy ustaw y z dn. 31 lipca 
1924 pow stało T ow arzystw o Popieran ia P rze ' 
mysfu Ludowego w (Warszawie, d ługoletni za  
służony D yrektor K rajow ego P atronatu , p Dr. 
uózef Schoenett został powołany między inny­
mi przez M inisterstw o Przem ysłu i H andlu do 
K om itetu organizacyjnego tej nowej In sty tuc ji 
a  zlikwidowany obecnie P a tro n a t działa jako 
E kspozytura tego  T ow arzystw a n a  W schodnią 
M ałopolskę

D la z ilustrow ania pomocy, ja k ą  udzielał 
także  Fundusz Przem ysłowy dl? drobnego w y­
tw órstw a, św iadczy fak t, że ty to k u  1918 n i­
sko* procentow e pożyczki rozdzielone przem y­
słowi drobnem u w  Małopolsce, w ynosiły 
2,486-966 K. a jeszcze w roku 1920 917.940 m a 
rek. —  Były to pożyczki dlugorerm irow e 
z króikoterm inow ych na m iljon pięćset tysięcy 
m arek, pozostały ty lko  Zakłady tkack ie  w R ak­
szawie.

Dopiero w ostatn ich  dwu latach dotacjo  
Ministerstwa, przem ysłu  i Handlu dla Tow arzy­
stwa. Przem ysłu Ludowego w ynosiły d la  całej 
M ałopolski 250.000 zł. T ak  przedstaw iała się 
działalność K rajow ego P atronatu  dla rękodzieł 
i drobnego Przem ysłu, k tó ry  zlikwidowany 
w działalności swojej me został zastąpiony 
przez żadną Insty tucję. R. W.

 * -----
ZWIEDZENIE WYSTAWY  

OSZCZĘDNOŚCIOWEJ.

W dniu 1 bni Pan Prezydent Rzeczypospoe 
litej w tow arzystw ie P rezesa R ady Ministrów, 
pana M inistra Skarbu, Szefa Kaneełagji Cywil­
nej Dra Hełczyńskiego i Szefa gabinetu  woj 
skowego płk. Głogowskiego, zwiedził w ystawę 
oszczędnościową, mieszczącą się w salach R ady 
Miejskiej.

W ystaw ione eksponaty  wzbudziły szczegół' 
ne zainteresow anie P an a  P rezydenta, gdyż bez­
pośredniością ujęcia i p lastyką w ykonania da­
ją niezwykłe jasny  obraz rozwoju idei oszczęd” 
ności w Polsce.

P an  Prezydent, i dostojni goście badąłj, g run  
townle zarówno cyfry, .jak i m ateria ł ilu stracy j­
ny.

MIN. KUEHN ZWIĘKSZYŁ FUNDUSZE 
ZAPOMOGOWE DLA KOLEJARZY.

Okólnikiem ostatnim p. minister komh. 
nikacji p Kuehn zwiększył trzykrotnie kredy­
ty zapomogowe, któremi dysponują dyrektorzy 
poszczególnych dyrekcyj. Zwiększenie kredytów  
ma na celu rozszerzenie doraźnej akcji zapomo­
gowe! dla kolejarzy.

Programy słacyj radiowych.
Niedziela 5 lipca.

Kraków (312',8). G. 10,15 Nabożeństwo z Wiei. 
kich Piekar; 11.58 Sygnał ozasu; 12,10. P łyty gra­
mofonowe; 13,10 Kom mikat i muzyka; 13.40 Od­
czyt i muzyka; 14,10 Odczyt pf,.:_ „YTr żenią z 1 go 
międzynarodowego (kongresu hitórykow ' uterat.u- 
ry w Budapeszcie11, wygłosi dr M Brahmer, do­
cent Un. Jag.; 14.25 Mu yka i odczyt z Warsza­
wy; 15 „Mieszanka iafcn pasza Hełona11 — w y­
głosi p. K. Streer; 15,2© Mi.zyka. i »dez'yt: 16 
„Kronika rolnicze11, dr W. Płoski; 1620 Muzyka, 
z Warszawy; 16,40 Program dla dzie-ci; 17,15 
Transmisja z Trok: 1? Koncert z Warszawy; 19.10 
Róismauośc.i;-' 19,30 Skrzynki tocbniczna: 19,45 
Kotmuniikat meteorologiczny; 9 50" Opera; 23,20 
Komunikaty; 23.35 (Muzyk*., lekka- i . t&twc-zn?

Lwów (380,7). O 10 Transmisja nabożeństwa 
z Bazyliki Arebiktrfedralnej obrządku ła  -ińskiego 
we Lwowie’; 12,10 Pieśni klifowe1- w -wykonaniu 
Chóru Medyków Weterynarji; 14,10 Koresponde- 
c.ję bieżącą omówi p. B. Sadowski; 18 ¥. Kncert 
orkiestry Ew. M. K  E, pod dyr, p. Fr. Suchome- 
la; 19,40 Utwory lekkie i recjd. w wykonaniu p. 
W. Siema-szkowej.

Warszawa (1411,8). G. 10,15 Nabożeństwo z W. 
Piekar; 11,58 Sygna* oza-su, hejnał krakowski. 
12,05 Program na dzień bieżący; 12,10 Koncert 
popularny z kawiarń'' „Bagatela"; 13.10 Państwo­
wy Instytut Meteorologiczny; 13,20 Muz rka; 18.40 
„Higjena sportu"; 14 Muzyka; 4,10 ^Wycieczki 
do Pienin11; 14,25 Muzyka; 14,35 „Zajazd Lopli 
cowsiki11; 14,50 M’ ’yk?; 15 „Z przy-sposohderia
rolniczego11; 15.2G Muzy] a; 15,30 Przetwory o-»o- 
cowe w gospodarstwie wiejs,kiemir; 15,50 Muzyka: 
1.6 „Uprawa pszenicy czimej11; 16,20 M uzykr
16,40 Program dla dzieci starszych; 17,15 Trans­
misja z Trok: 18 Koncert, popularny; 19.10 Ro­
zmaitości; 19.30 Skrzynka pocztowa techniczna: 
19,45 Państwowy,; Instytut Meteorologiczny; 19,59 
Transmisja z TeatiU Wielkiego, Opera „HaWa*
St. Moniuszki; 23,20 Komunikaty; 93,35 Muzyka
tameczna z kawiarni „Gastronomja11.

Katowic- (408,7), G. 10.15 Nabożeństwo i  ko­
ścioła pod wezwaniem Najśw. Marji Pannw
w Wielkich Piekarach na Śląsku: 15 Ks. dr B 
Rosiński: „Święty Franciszek - Asyżu11; 15,30 J. 
Żukowski: „Chrząszcze szkodliwe t  p "In i ogro­
dzie11; 16 Skrzynka pocztowa. Korespondencję 
bieżącą omówi p. St. Steczkowski.
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Deficyty Niemiec.
Berlin 3 linca. Zwyczajny budżet Rzeszy 

niemieckiej przyniósł * końcem maja deficyt 
w wysokości 1078.5 m iljona m arek zaś budżet 
nadzw yczajny dał 267,7 miljona marek defb 
cytu.

Francja  fortyfikuje wschodnie granice .
Paryż, 3 .lipca. S enat francuski przyjął dziś 

p ro jek t ustaw y w sprawie kredytów  dla dokoń­
czenia robót fortyfikacyjnych na granicy pół­
nocnej. i wschodniej w wysokości 2.500 miljo* 
nów franków. Za przyjęciem glo .ow ało  277 .se­
natorów  orzceiw 24. Minister wojny Maginot, 
^św iadczył, że prace fortyfikacyjne.będą. ukoń­
czone w r. 1934.

Ocean s trzeże  swych skarbów.
Brutoem. (PAT). „Kedstinięr". pracujący 

*v] kiJfeu 'tygodbi kolo Ostende n*d w ydoby­
łe m  zatoniętego w czasie wojny statku „Tu, 
banti", który płynął dc* Ameryki z olbrzymim 
ładunkiem złota, nius’ał zaniechać dalszych wy 
Lików. Mimo bezustannej pracy nuirków nic 
Wjało sie w żaden sposóh dotrzeć do kabin, 
gdzie zamknięte jest złoto. Tow arzystw o, zaj 
mują^e się wydobywaniem „T u lan ti" . straciło 

I *  ciągu kilku tygodni 5 miljondw franków.
, N a le ir  zaznaczTć, że. jedno z tow arzystw . fra-nf * , v 7 . , “
‘ouskieb, k tó re  poprzednio usiłowało wydobyć 

/„Tuibanfti”, poniosło na tych pracach stra ty  
w  wysokości 15 miljonów franków.

Tragiczne skutk« zderzenia auta 
z samolotem.

B n  ksela. (FAT). W chwili, gdy jeden z lo t­
n ików  w ykonyw ał na- lo tn isku C hateau Roun 
ćwiczenia akrobatyczne, drogą przejeżdża! sa­
mochód z 4 parazerami. Lotnik naleciał na 
auto tak niezręcznie, ż.e kolami zaczepił o sa­
mochód. W  katastrofie dwie osoby zostały źa 
bite na miejscu dwi* odniosły ciężkie rany, 

'Samolot, wylądował szczęśliwie na lotnisku, 
ipjlofc został aresztow any, Ciąży już. na nim ki! 
ka wyrokowi za niedozwolone akrobacje.

► k a t a s t r o f a  s a m o l o t o w a
W E FRA NC JI.

Paryż, 3 lipca. W Yillaeoubłay spad! wozo- 
g a j wielM sam olo. trzechmotcrowy i spalił się 
noszczętnie. Jed en  z pilo+ow w yskoczył zo spa- 
noebronem, który się ni* otwarł, -wobec czego 
lo tn ik  poniósł śmierć. Drugi lo tn ik  soadl razem 
z aparatem i zginął na miejscu.

„Zenpelin" 20 b. m. ruszy do bieguna.
Friedrichshafen, 3 lipca.. 6terowi.ee, „G raf 

Z*opelin“ powrócił dziś rano z podróży do 
k rajów  północnych i Islandii. K icrowuct-wo 
zakładów  budow y ste.roweów kom unikuje, żP 
zapow iedziana m iędzynarodow a wyprawa nau­
kowa sterowca do bieguna połuocnego podjęta 
będzie po 20 b. m, K ierow nictw o techniczno 
będzio spoczyw ało w rekach Dra Eckenera, 
kierow nictw o naukor o obejmie profesor ro sy j­
ski Samoiłowicz.

Wacflonald uzyskał większość w izbie.
Londyn, 3 lipca. W  glosow aniu nad wnio­

skiem  konserw atystów  żądającym  odrzucenia 
p ro jek tu  rządowego w  spraw ie ustaw y  finan­
sowej Izba, gmin wypór iedziałn. się za rządem, 
odrzucając wniosek konserwatystów 274 g*o- 
sami przeciw 222.

UJĘCIE DWÓCH SPRYTNYCH AJENTÓW  
KOMINTFRNU.

Dyneburg, 2. 7. (PAT) Łotewska, s traż  g ra­
niczna zatrzym ała na etacti In-dra, medale! .o 
g ran icy  Z Skft. dwóc.b braci Sehreimerów, usi­
łu jących  p rzedostać się do Sowietów. W  toku  
śledztw a ustalono, żo b rac ia  Schreiner w  roku 
ubiegłym  n ie liga ln ie  przedostali się z Rosji 
sowieckiej do  Łotw y. Ujęci zaś przez straż 

^graniczną ło tew ską błagali, aby ich nie wyay- 
[łano i  powrotem do tego „przeklętego k ra ju "
P prosili o zezwolenie powrócenia do ich ro­
dzin  w  Niemczech, co im też  uwzględniono. 

rNa.jpraw-Jypodobniej Sclireinerowic są agenta­
mi Komornemu ł po dokonaniu s-woich prac 

Ipowrócilł do Rosji sowiettuej. Osadzono :ch 
^tym czasow o w więzieniu dyneburskiem .

Zapomogi dla pocztowcow.
W arsząw a, (PAT). Celem przyjścia z doraź­

ną pomocą pracownikom  pocztowo-telegraficz- 
nym w niższych grupach uposażeniowych, do­
tkniętych najbardziej redukcją dodatku do upo 
sążeń p m inister poczt i telegraiów  inż. Bo- 
tm e r  polecił w ypłacić niezwłocznie pracowni­
kom. k tórzy  jeden z cofniętych dodatków po 
bierali, zapomogi:

1) pracownikom pobierającym  w ynagrodze­
nie w edług XVI do X III grupy uposażeń, po 
sad a jacy ch  dwoje lub więcej dzieci w wysoko 
ści 15 %.

2) pracownikom pobierającym  w ynagrodzę 
nie według XII do X grupy, a posiadającym

czworo lub .więcej d z ied  10% zasadniczego 
uposażenia,

Powyższe zapomogi zostaną wypłacone pra 
cown-kom w ciągu najbliższych dni.

Zapow.edziare ulgi przyniosły 
odprężenie,

W arszawa, 3. 7. (Tefof. wł.). Dziś wieczo 
rem zebrał s,ę Naczelny K om itet Urzędniczy 
na najady. Napięcie strajkow e wśród pocztow­
ców i kolejarzy, k tó re  ujawniło s:ę w ostatnich 
dniach, zmalało wobec zapowiedzianych ulg 
dla ko lejarzy  i pocztowców.

KUfRY, W M 1
NAJNOWSZE TOREBKI DAMSKIE,
NECESF.RY, MANICUR. TEKI NA AKTA, 

P O R T F E L E ,  P A P I E R O Ś N I C E ,  

PORTM ONETKI, TO R BY.

ANASTAZY FR0NCZ Kraków, Florjanska 17..

L
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Antyfaszystowski zamach bombowy w Rzymie.
Rzybm  3. 7. (PAT). Pomimo s.urowyrh w y­

roków- trybunału  obrony państw a, działalność 
orgamizacyj antyfaszystow skich nie usta je , cze 
go przejawem, były  zam achy bombowe, doko­
nano przed k ilku  dniam i w  Paryżu , a  w czoraj 
w Rzymie. ‘Uzupełniając oficjalny komunikat., 
prasa podaje szczegóły zamachów-, w wyniku, 
k tórych ofiarą padło trzech funkcjonarjuszów  
kom ory celnej

Przed paru  dniam i przybył z F rancji w-a. 
gon, naładow any towarami tekstylnem i, W a­
gon tan po spraw dzeniu plomb przesunięto na 
to r kom ory celnej, n a  stacji tow arow ej. W czo­
raj celnicy zerwali plom by i weszli do wagonu 
celem dokonania rewizji. W tym momencie na

stąpił w ybuch niezwykle silny. W agon został 
doszczętnie zniszczony. Jeden  z celników p o . 
niósł śmierć na miejscu, drugi zm arł w tra s ie  
przewiezienia go do szpitala, a trzeci walczy 
ze śm iercią. Tum any dym u i pyłu pokryły za- 
budow-auia stacy jne, tak , że przez dłuższą 
Chwilę nie można- było zorientow ać sio dokka 
dnie, co zaszło. W rękach  zabitego celnika 
znaleziono portfel z szczątkam i obcych w alut. 
P rzypuszczają. ' żo portfel ten był połączony 
z m aszyną piekielną. P ra sa  a tak u je  ostro te ro r 
antyfaszystow ski 1 zw raca szczególną uwagą 
na działalność w yw rotow ców  w Paryżu. S uro . 
we śledztwo w toku.

— ------- oOo— ------

Rew ilu r i murzyńska w Konjo.
REWOLTANCl MORDUJĄ EUROPEJCZYKÓW

Bruksela. (PA 'i’). Z K ongo nadchodzą wća- 
lomości, k tó ro  -początkowo utrzym yw ane były  

w śc-isłoj tajem nicy. 'Mianowicie w Ko-ngo w y . 
buchto rewohicja murzynów, jktóra przybiera 
z  dnia na dzień coraz większe rozmiary. Mu­
rzyni mordują bez miłosierdzia schwytanych  
białych. 7. T.eopoMsriHo donoszą, te  w  pobij 
żu miejscowości Kwaingo zamordowano dwńcn

Europejczyków , w  miejscowości Rilambo za . 
b ito  agen ta  terytorjalnogo.

Wiadomości wywołały w  Brukseli ogrr 
m ną konsternację, Powodu pow stania doszu­
k u ją  się w agitacji, czarnoksiężników, k tó rzy  
w m isji ku ltu ra lnej białych' w idzą w ielkie n ic . 
bezpieczeństwo d la swej egzystencji.

Projekty budowiane rządu
już na najbliższej sesji.

-r*W

Warszawa, 3. 7. (Telef wł.) rre m je r  Pry- 
ktor n a  herba tce  KI. BB. u  w iceprezesa Bez­
partyjnego Bloku Jedrzejew icza w przemówie­
n iu  swojem  zapowiedział, że w sprawie polity­
ki budowlanej rząd na sesję Sejmu wniesie 

Iszereg ustaw, mających na celu zasadnicze 
regulowanie tej sprawy. Nowe pro jek ty  prze­

widują, oparcie ruchu budowlanego na docho 
uach stałych ł celow ych  oodatkach. N a razie 
nie m ożna przesądzać terarnu, w którym  moż-

i»a będzie uruchomię przewidywane źródła do- 
bhouowe.

Pomyślny zwrot w rokowanych
francusko - amerykańskich.

M ś

, s r

P aryż, 3  lupca. .,M atm " d o n o si, iż  zd a ­
niem  jak  n a jlep iej p o in form ow an ych  k ó l 
p olitycznych , n ajd a lej za d w a Inł> trzy dni 
zo sta n ie  o s ią g n ię te  p o ro zu m ien ie  franep- 
sk o -a m er y k a ń sk ie  i  w o b e c  togo p ro p o zy ­
cja rządu  a n g ie lsk ie g o  w  sp ra w ie  k o n fe ­
ren cji sygn atar iu szy  p lan u  Y ou n ga  s ta ła ­
b y  s ię  n iea k tu a ln a . D z ie n n ik  sąd zi, iż  p o ­
dobna k on feren cja , n a  k tórej om ów ion e  
zostan ą  k w c stje  n atu ry  n gó ln o-p o lityczn cj, 
od b p d zic  s ię  w ter m in ie  p óźn iejszym .

W aszyngton, 3 lipca Po rozm ow ę telefo­
nicznej z Mellonem prezydent Hooyer zwołał 
posiedzenie rady gabinetowej. Opuszczając Bia­
ły  Dom podsekretarz stanu Castle oświadczył 
dzienniharzom, iż należy się spodziewać, ia  ro­
kowania francusko-amerykańskie dziś jeszcze 
doprowadzą do osiągnięcia porozumienia.

GŁÓWNA TRUDNOŚĆ W KWE6TJT FUNDU­
SZU GWARANCYJNF-GO-

P aryż, 3 lipca. K onferencja, ja k a  m iała się 
wczoraj w ieczór odbyć m iędzy Mellonem, am ­
basadorem  am erykańskim  w P aryżu  Edgem , 
oraz proinjer em L avalem  i członkam i rządu

W ieczorem m inister skarbu  F landin  i am ery­
kańsk i kanclerz skarbu  Mellon odbyli dłuższą 
rozmowę, poaczas k tó re j kolejno omówiono 
w szystkie dotychczas nie załatw ione kw est je.' 
Największe trudności sprawia w  dalszym ciągu 
kwestja funduszu gwarancyjnego.

ODMOWNA ODPOWIEDŹ FRANCJI NA 
PROPOZYCJĘ ANGIELSKĄ.

Paryż, 3 litłca. N a zaproszenie rządu  an­
gielskiego w  spraw ie odDycia w  Londynie 
konferencji głów nych sygnatariuszy  planu 
Y oanga rząd francuski odpowiedział, że nie 
może w  chwili obecnej wysłać sw ych delega­
tów do Londynu i proponuje zwołanie konfe­
rencji do Paryża lub odroczenie jej do czasu 
zakończenia rokowań francusko-am erykauskicb,

Konferencja londyńska narazie

Londyn. 3 lipca. „D aily Tełęgraph" donosi, 
że inicjatyw a rządu  angielskiego w spraw ie od­
bycia konferencji państw  zainteresow anych w 
p a n ie  Y ounga podana została  do wiadomości 
zainteresow anych ządów drogą dyplom atycz­
ną. W edle dzienników  londyńskich w  konferen-

Niemey. „Daily H erald’1 twierdzi, że wobec od­
mownego stanow isk? Francji nie zadecydow ana 
jeszcze ostatecznie co do term inu zwołania koit 
ferencji. Gdyiby jednak zerw ane zostały  ro k o ­
wania francusko-am erykańskie. wówczas rząd 
angielski w ysłałby ponowne zaprozenie na kon 
erencję, k tó rab y  się odbył? w Londynie w  przy 
szłym tygodniu.

rtiemcy niezadowoleni z wystąpienia Anglji
Berlin. (PAT) Dzienniki berlińskie w yraża­

ją  niezadowolenie z propozycji rządu  b ry ty j 
skiego odbycia konferencji reparacy jnej. —  
„V orw ;irts“ pisze, że propozycja t a  jest w pra­
wdzie u trzym ana w duchu przyjaznym  dla 
Niemiec, Niemcy jednak  nie m ogą dłużej cze­
kać. S y tuac ja  sta je  się z dnia n a  dzień tru d ­
niejsza. Z kredy tów  redyskontow ych w wyso­
kości 420 miljonów m arek, k tó re  doszły  do 
sk u tk u  pod egidą Anglji, została już ty lko  
drobna część. „Vossische Ztg“ podnosi, że 
konferencja reparacy jna w ym agałaby dłuższe­
go czasu. Rokow ania m ocarstw  zain teresow a­
nych n a  tem at funduszu gw arancyjnego m ora­
torium  planu Y ounga odroczyłyby urzeczy­
wistnienie planu H oovera noza term in 15 lipca, 
w którym  Niemcy muszą zapłacić p rzypadają­
cą ra tę  reparacyjną. Zniweczyłoby to  p ro jek t 
H oovera. „D eutsche Allgemeine Z tg“ mówi 
o nieszczęśliwym projeacie angielskim . N iem ej 
nie chcą mieć nic wspólnego ze spraw am i fra.n- 
cusko-am erykańskiem i. R ząd niem iecki nie 
m ógłby (się zgodzić n a  ta k ą  konferencję. —  
„D eutsche T agesztg11 ośwńadcza, że pro jek t 
b ry ty jsk i nie oznacza gestu  przyjaznego wo­
bec Niemiec. I. on dyn szuka znowu k o n tak tu  
z Paryżem  na szkodę Niemiec.

PARLAMENT FRANCUSKI ROZPOCZYNA 
F E R JE .

P aryż, 3 lipca. W  kołach  parlam entarnych 
rozeszła się pogłoska, iż parlam ent francuski 
rozpocznie dziś ferje letnie. Przew odniczący 
kom isji zagranicznej Izby Paul fconcour i p rze­
w odniczący kom isji finansowej M alvy zwrócili 
się dziś do prem jera L ava la  z prośbą, aby  nie 
odraczał parlam entu aż do czasu załatw ienia 
rokow ań francusko-am erykańskicb w spraw ie 
propozycji Hoovera Laval oświadczył, że nie 
zam ierza rezygnow ać ze sw ych praw  kw isty- 
tucyjnyeh, jednak  parlam entow i nie odm awia 
praw a kontroF. G dyby zaszła potrzeba nie 
omieszka zwołać nadzw yczajnej sesji parla­
m entu, aby  go zawiadom ić o poczynaniach 
rządu.

francuskiego została  przełożona n a  p iątek . —  cji te j miałyby wziąć udz:a ł także W łocby

Jakie są  koszta kredytu rolniczego?
JYąrsaawa, 3 7, (Telcf. w łj. Opracowany 

przez K nm itot Ekonom iczny R. M. program po­
lityk i zbożowej przewiduje przeprowadzenie, 
przez In s ty tu t B adania K onjunk tu r i Cen prac 
badaw czych nad kosztami kredytu rolniczego 
i opracowaniem  stosownych” wniosków.

Zaprzysiężenie p. Kostka ■ Biernackiego.
iWarszawa, 3. 7. (Teief. wł.). Minister spr, 

wewn. Piwacki odehrał w dniu dzisiejszym  
przysięgę od wojewody nowogrodzkiego pułk. 
Kostka Biernackiego,

Pogoń za dolarem usta ła .
W arszawa, 3. 7. (Telef. wł.). Po burzliwym 

czwra rtk u  nastąpiło  w dniu dzisiejszym n a  gieł­
dzie odprężenie. Za dolara nieoficjalnie płaco­
no 9.04. 0.0S Bank’ Polski w  dalszym  ciągi* 
sprzedaje banknoty dolarowe bez ograniczenia.

DOLARY DLA LILPOPA 

Warszawa, 3. 7 (Telef. -wł.). D a B anku Za« 
chodniego n a  rachunek Tow. Lilpop Ran i  
Loewenstein wpłynęła transza pożyczki amery­
kańskiej od koncernu Standard Steel Corpon 
tion.

Kina śląskie grożą strajkiem.
Katowice (PAT). P rasa  tutejsza donosi, ż i  

zarządy w szystkich kinoteatrów  n a  terenie w o­
jew ództw a śląskiego w niosh obszerny me- 
morjał do magistratu i do rad  gm innych 

prośbą o obniżenie oojatku widowiskowego 
W  mem orjałe tym  petenci zastrzegają sobie, że 
w razie nieudzielania odoow:edzi do dnia 15-go 
om. wszystkie kinoteatry na znak protestu z0* 
s taną zamknięte.

 — OOo —

ODMOWA PRZYSIĘGT W JĘZYKU 
FRANCUSKIM.

Bruksela. (PAT) P o ras pierw szy w hlsforjl 
Bclgji jeden z adw okatów  w  Liege odmówi! 
złożenia przysięgi w języku  francuskim  w cza­
sie przyjm ow ania go w  poczet członków Izby. 
Po naradzie pozwolono m u złożyć przysięgę 
w  języku  flam andzkim . ■*- * ■ «-

i— me s a

I



Sfr. * ■GŁOS NARODU" z 'dnJa 4-go lipca 1931. ffif. 176

ANTONI M ARCZYŃSKI.

i s i & H  3 0 3
43

W
P o  ty m  in c y d en c ie  p rz e s ta ł s ię  w ogó le  

ro z g lą d a ć  ,ile k ro ć  w k ra c z a ł n a  jezd n ie , b a , 
p o d su w a ł się  p o d  n a d je ż d ż a ją c e  sa m o ch o ­
d y , a le ... ja k  pech, to  p ech . S k le li g o _p a rę  
ra z y , i  n a  tem  k o n iec . —  Je ż d ż ą  b e s tje  po 
m is trz o w sk u , n ic  się n ie d a  zarob ić , —  ża ło ­
w ał; —  i t a k ą  o k az ję  zap rzep aśc iłem !

W  k o n su la c ie  T o tk a  n ie  za s ta ł.
—  P a n  R y lsk i w y sz e d ł d z is ia j tro ch ę  

w cześn ie j, —  tłu m a c z y ł w oźny .
—  A le jeg o  ad re s  ch y b a  tu  m acie .
—  N a tu ra ln ie .
—  B a , —  w trą c ił  d ru g i w oźny ; —  p an  

R y lsk i ta m  ju ż  n ie m ieszk a . W iem  od  K a ­
ro la , k tó r y  m u p o m a g a ł rz e c z y  p rzew o z ić  n a  
now e m ieszkan ie .

—  D aw ajc ież  teg o  K aro la !  —  ję k n ą ł  
m a ły  d e tek ty w !

—  K a ro l m a d y ż u r  w ieczo rem , n iech  
p a n  p rzy jd z ie  b o lo  sm dm ej.

R a fa ł o puśc ił k o n s u la t  z o b jaw am i ła g o ­
d n e j w śc iek lizn y . Z ro zu m ia ł, że p o zo s ta ło  
m u  je d n o : sp rz e d a ć  k tó r ą ś  z w a lize k , i ż a ­
ło w ał, że teg o  już  n ie ' u cz y n ił, zam ias t t r a ­
cić czas n a  bezpourzebny  sp a c e r  do k o n su ­
la tu .

W  h o te lu  za p reze n to w an o  m u rac h u n e k . 
W su n ą ł go w  k ieszeń  w zg a rd liw y m  ru ch em , 
o zn a jm ia ją c , że zap łac i ju tro , g d y ż  b an k  
już  b y ł za m k n ię ty . W  p o k o ju  op różn ił w ię k ­
szą "walizkę, lecz n ie  pozw olono  m u  z n ią  
w y jść  na u licę.

—  Z n am y  ta k ic h !  —  rz e k ł „b a rd zo  in te ­
l ig e n tn y " ;  —  J a k  p a n  u re g u lu je  rac h u n e k , 
p ozw olę  w y n ieść  w szystko . A  te ra z  nic! I  
czek am  24 go d zin  n a  m o je  p ie n iąd z e , zrozu 
m ia n o ?  —  w a rk n ą ł, z a c isk a ją c  p ięści, ja k ­
by  się  do b ó jk i szy k o w ał, a p o tem , w id ząc , 
że R a fa ł  w ra c a  n a  górę , wz±ął sk rzy p c e  i 
z w ie lk iem  u czuciem  zaczą* g ra ć  S ch u m an a 
„ W a ru m " ; w zru szo n e  p lu sk w y  łk a ły  za t a ­
p e tą .

K o ło  g o d z in y  ósm ej w ieczo iem  w yrw ało  
R s fa la  z ża ło sn e j zad u m y  p u k a n ie .

—  E n tre z , —  w y k rz tu s ił ,  k ie ru ją c  na 
d rzw i w zro k  o b o ję tn y , k am ien n y .

W sz e d ł n i m n ie j, n i w ięcej, ty lk o ... sir 
J a m e s  R abb i!

—  U fff, ja k  mi g o rąc o , —  o d sa p n ą ł, p a ­
trz ą c  z p rz y ja z n y m  uśm iechem  n a  o s łu p ia ­
łego  d e te k ty w a ; —  lu b ię  sp o rty , —  c iągnął 
d a le j sw obodn ie , —  a le  do a lp in izm u zaw ­
sze -wstręt żyw iłem . A  te n  p rz e k lę ty  h o te l 
p a ń sk i m im o sw o ich  p ięc iu  p ię te r  n ie  p o sia ­
d a  w in d y ... C zy  pozw oli p a n , że zanim  za­
czn iem y, zde jm e m a ry n a rk ę ?

R a fa ło w i m ózg  zam arz ł. C hw ilam i l u ­
dzi! się, że to  sen , b a rd z o  n ie p rz y je m n y  sen, 
a le  k i lk a  so c z y s ty c h  u szczy p n ięć , ja k ie  so ­
b ie z a ap lik o w a ł w  podstaw ę, k rę g o s łu p a  roz­
p ro szy ło  w sze lk ie  w ątp liw o ści. T o n ie  był 
sen! Osz .ikany , sk rz y w d z o n y  m ąż b y l w  je ­
go  p o ko ju ! P oco  p rz y sz e d ł?  Czyż tru d n o  
o d g a d n ą ć ?  P rz y sz e d ł w z iąć  s tra sz liw y  o d ­
w et! T am , w  „ H o te l de P a r is "  nie m óg ł tego  
zrob ić , sk rę p o w a n y  o b ec n o śc ią  k o m isa rza  

po lic ji; tu  b y li bez św iadków . Z re sz tą  jego 
o b łu d n y  uśm iech  m ów ił za, sieb ie , jeg o  b ez­
cze ln a  sw o b o d a  i ta  n ie d w u z n a c z n a  p o g ró ż­

k a : „zan im  zaczn iem y"!... A te ra z  zdejm o­
w a ł m a ry n a rk ę , oczyw iśc ie  po  to , b y  m u  n i  \  
p rze szk a d za ła  w  w alce , w  m a tch u  b o k se r­
skim , n iew ątp liw ie .

—  D ro g i p an ie , —  zaczą ł s ir  J a m e s , s ia ­
d a ją c  n a  ro z c h y b o ta n e m  k rz e se łk u  w  n iep o ­
k o ją c e j b lisk o śc i g o sp o d a rz a ; —  m u sim y  
z so b ą  p o g ad a ć!

R a fa ło w i p ię ty  sam e się  u n io s ły  u  g ó rę , 
choć jeszcze  n ie p o m y śla ł o m ożliw ości 
uc ieczk i z poko ju .

—  W y rząd z i!  mi pan  p rzeo g ro m n ą p rz y ­
sługę . d rog i p an ie ; że zaś nie lu b ię  b y ć  czy ­
im ś d łu żn ik iem , p rzy szed łem  się  z p anem  po* 
rozum ieć co do...

—  j? ir!... —  h u k n ą ł R a fa ł z ro zp acz liw ą 
en e rg ją : —  Je że li m am y  s ię  bić , to  poco  ta  
d en e rw u jąca  g a d a n in a . Z aznaczam  zg ó ry , 
że tu ta i się  b ić  n ie  b ędę , bow iem  je s te m  tu  
g o sp o d a rz em  .a juz mój w ielk i ro d a k  F re ­
dro  p o w ied z ia ł te p am ię tn e  s łow a, k tó ry c h  
p an u  n ie s te ty  w ierszem  p rz e tłu m a c z y ć  n ie 
p o tra f ię ; z a c y tu ję  je  po o o lsk u : „N ie w ódź 
m nie na p o k u szen ie , o jców  m oich W ielk i 
B oże. w sza k  g d y  w stą p ił w  p rog i m oje w łos 
m u z g ło w y  sp a ść  nie m oże" . —  T u  o d p ę­
dził z lek cew ażen iem  n a t rę tn y ' g lo s  ro z są d ­
k u , że w  raz ie  czego ,... to  rac ze j jem u  b y  
sp a d ł u  los z g ło w y  ,i to  n ie  jeden: te n  m ały , 
sz cz u p ły  A n g lik  w y g lą d a ł n a  d o b reg o  g im ­
n a s ty k a  i b o k se ra .

—  Y e ry  in te re s tin g !  C zy n ie  m ó g łb y  mi 
pan  p rze tłu m a c z y ć  teg o  w ie rsz a?  I c z y  w asz  
ję z y k  je s t  zaw sze ta k i  sy c z ą c y ?

—  P an ie ! —  w y b u c h n ą ł R a fa ł. —  P o co 
p an  p rzy sz ed ł?

—  Cżyż n ie  m ów iłem ? C hcę sp łac ić  m ój

d łu g  ch rć b y  w  części, bo przy słu g a ', j a k ą  m i 
p a n  w y rz ą d z ił je s t w łaśc iw ie  n ie  do z a p ła ­
cen ia . P an ie , ja  l u  l a t  czek a łem  n a  tę  chw i 
lę, k ie d y  s ię  od  m ej żo n y  n a re szc ie  uw o ln ię ! 
P a n  z m ą  ż y ł k ilk a  dn i, n iech że  p a n  sobie 
pow ie, czy  ta  k o b ie ta ..

— Tak, — wtrącił Rafał i westchnął 
szczerze’

—  A  w id zi p a n , a w idz- p a n ! —  u c ieszy ł 
się  A n g lik , poczem  ią ł o p o w iad a ć  o sw oich 
d w u d n io w y ch  p o sz u k iw an ia ch  za  „m o n sieu r 
L a p in " . W ied z ia ł ju ż  n a w e t o jego  k ło p o ­
ta c h  fin an so w y ch , o n ie d aw n y m  z a ta rg u  
z „ in te lig e n tn y m " , i w y g a d a w s z y  się  za 
w szy s tk ie  czasy , w y ją ł k ilk a  b an k n o tó w  
sto -fu n to w y ch .

—  P a n  m nie o b raż a , —  za ch a rc za ł R a ­
fa ł; jeg o  w o la  n ie  m o g ła  już s tłu m ić  b u n tu  
ż o łąd k a , ro z są d k u  i im  p o d o b n y ch  reb e ljan - 
tó w , w ięc schroniław Się do te j o s ta tn ie j b a ­
sz ty . ja k ą  je s t  ho n o r m ężczy zn y ; —  p a n  się  
m yli!

—  W iem , w iem , k o c h a n y  p an ie ,... a le ...
—  T u  n iem a ża d n y c h  ,,a łe “ !
—  H a, sk o ro  pan  n ie chce p ien ięd zy , to  

m oże p rzy jm ie  pan m oje zap ro szen ie  B y ł­
b y m  u szczęśliw io n y , g d y b y  p a n  zechc ia ł 
b y ć  m oim  gościem ...

—  T o,... to ... n iem a  sen su , sir..
—  M am w illę  n a  R iv ie rze , gdz ie ...
—  N a  R iv ier/.e?  H m , teg o ... n a  Riv?©- 

rze , p o w ia d a  p a n ?  S ir, p a n  je s t  le k k o m y śl­
ny m  cz łow iek iem . J a k  m o ż n a  z a p rasz ać  ob­
cego  cz łow ieka , k tó r y  p rzecież  m oże b y ć  
h o ch s tap ie rem , z łodzie jem , b a n d y tą ...

‘'Dalszj ciąg nastąpi-.

F ir m a  i s t n i e j ą c a  p r z e s  : l o  1 2 0  la t
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w  Poznania 1929 ZŁOTY M IAL WILNO 192S v -'stawa Rot.-P-zem  
"RA.JT PRIX PARYŻ 1927 wystawa Między nar. WIELI' ZŁOTY lEOAu I DYPLOM LWÓW wvst. Kościelna 
liPJND PRIX LltGb (Belgia) 1923 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

N a j ^ i ę k s z a  w  K r a j u

I Odlewnia Dzwonów
1 E R A C I

FELCZMICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sonieskiegc 5.
(Małopolska ,

ulica
W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr. 63

Odlewa dzwony iedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, .cszei - 
kich rozmiarów i w  dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do .wygrywania melodii 

r t. zw. Carrilion.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już Istniejących, 

_ . co  Jest s p e c ja ln o ś c ią  Z im n y .
Posiada siaie na sk',idzie .yielką llosd gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje w j  własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne oraz w szelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje y  ieżowe.
W ysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych po"ad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony na m ejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpor iadały życzeniom strony kupujące] (warunkom umowy) zabiera je w łasnym  
kosztem napowrót, niu roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
Ceny najniższe. Ogromna ilość listów jłtliwaliiyĄ do przeglądu. Spłata ratami.

Przepuklinowe ?asy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

Opaski  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

<#

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. KnapliSskL K rakó w
ul. Mikołajska 7. T d . 10*03

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyże 13.

U R Z Ę D O W Y

ROZKŁAD JAZDY
NA OKW S LEINI1931 DOKU
Cena z ł. 5*—, po n ad esłan iu  n a le-  
żytości z g ir y  n a  konto w  P.K.O. 
Nr. 404.620 [KSIĘGARNIA KRA­
KOWSKA), lub pi zekazem  pocz­
tow ym  zł. 6*15, z a  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zl. 6*95 
W ysyłka odwrotna.

N ajn d w sze
Kapelusze, Koszule, 
Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

Parasole
Ceno nafnilsze!

Gatunki pierwszorzędneI

„Au Pon Manche"
Kranów Szpitalna 11.

Ż y r a n d o l
kryształow y na 24 świec 
elektryczny nadający  się 
także do kościoła, oraz 
dywan strzyżony francus­
ki kolor Zielony 16 metr. 
kwadrat okazyjnie do 
s Drzedania. Zjednoczeni 
Stolarze i Tapicerzy Kra­

ków. Rynek Głównj 9.

D owód rejestracji samo 
chodu Kr. 4507 unie­

ważniam. Szokało.

■MTazystklch, którzy po- 
s.adająjakiekolwiek  

infoim acie o ch  r e n e r  
miejscu pobytu Aleksan­
dry z J -stów  Jastrzębskiej 
tony Wincentego Jastrzęb­
skiego, a córki Rocha i 
Teofily z A r c h a c k i c b  
Justów, urodzonej w roku 
1884 w  Podgórzu koło 
Łomży, osł atoio w la­
tach 1905 do 1907 za­
mieszkałej w L o n t y ,  
uprasza się o podanie in ­
formacji do Konsystorza 
Swangelicko-Reforaowa- 
nego w  Wilnie, ni. Za 
walna Nr. 11.

Z n «■ m gospodarstwo 
wykwmtną oszczędną 

kuchnię, obejmę zaraz po­
sadę samodzielnej gospo 
dyni na p r o b o s t w i e .  
'Jf er ty: Biaro ogłoszeó
Kraków, Sienna L. 12 

.W dowa 33*.

SALONY,
otom any, tapczany,

kanapy  rozkładane, 
garnitury klubowe, 
materace w łósienne, 

siatki — ratami
L U S Z O W I C Z
Kraków, Florjańska L. 44. 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Księgarnia Krakowska
K ra k ó w , u l. św . K rz y ż a  13.

p o le c a
ADAMSKI ST., X. Biskup: A keja Katolicka a du

e h o w i e ń s t w o .....................................................................2.—
Akcja Katolicka, zasady pracy (praca zbiorowa) 8 — 
Akcja Katolicka, Zbiór kazań wydanych z pole­

cenia J. Em Ks. K aidynafa Prym asa Hlonda 8.— 
BROSS ST. Dr X.: Akcja Katolicka a Polska . 1.50

— Akcja K aiolicka na I. Krajowym K ongresie  
Eucharystycznym w P o l s c e .....................................3.50

— Akcja Katolicka w ed łu g  orzeczeń Stolicy Apo­
stolskiej (2 t o m y ) ........................................................12.—

— P ius X I. o Akcji K a to lic k ie j .....................................2,—
DUBOWIK J.: Rządy P apieża Jubilafa . . . .  1.— 
GAWORZEWSKI J. X C M.: Akcja charytatywna

w akcji k a t o l i c k ie j .............................................................1.50
GUERRY Dr X.- K odeks Akcji K atolickiej . . 6.50
JASIŃSKI Wł. X. Prałat: Nowoczesne zło i środk’

. zaradcze. Istota i zadanie Akcji K atolickiej 1.25 
KACZM AREK Cz. X .: Podstawy i oganizacjaAkcji

Katolickiej .....................................................................1.50
K sięga Pam iątkowa Zjazdu K atolickiego w  W arsza­

w ie 28—30 sierpnia 1926 r o k u ................................15.—
KUBINA T. Dr. X. Biskup: Akcja Katolicka

a akcja s p o łe c z n a ............................................................ 3.50
B urs InstruKcyjny L igi K atolickiej w W arszawie . 5 .— 
MADER R. X.: K atolikien jestem ! . . . .  4.— 
MICHALSKI W. Dr. X.: Konieczność wykształcenia

teologicznego .  — -50
MFTH K. Prot • Epiphania. Myśli człow ieka św iec­

k iego o akcji k a t o l i c k i e j ........................................1.—
MYTKOWICZ A. Dr X.: Akcja Katolicka u pod­

staw i  w  praktyce  ........................................2 50
Rodzina chrześcijańska . . .  . 2.—
ROSZKOWSKI A Dr. Prot. X. Akcja Katolicka w e

W łoszech, B< Igji. Holandji, Francji i w  Polsce 2.50 
S A P iE H ) A ST. Książę-M etropolita K rakowski:

0  Akcji K a t o l i c k i e j .................................................. —.60
STAŃCZAK CZ. X .. Katolicka Akcja prasowo-

Kol nor taż owa. (Potrzeba, m etody i środki) . 1.50 
Statut konstytucyjny i  regulam in Akcji K atolickiej

w Polsce ( n o w o ś ć ) ................................................— .70
SZYMAŃSKI A. Dr. X.: Akcja K atolicka a dzD łal-

ność gospodarczo-społeeznr (nowość) . 2.—
W obronie rodziny • . . . . . .  .30
Zasady A kcji K atolickiej w e W łoszech . . . 4.—
ZARZYCKI P.: 0  wychowaniu. W skazówki dla ro­

dziców .................................................................   1-60

I
W ysyłka na zam ów ienia zam iejscowe odwrotna, 

po doliczeniu rzeczywistych kosztów  porta.
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